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Sukcesy w produkcji eksportowej
Rok XVII
Wvdanie A

Wczoraj komisja ekonomiczna KW PZPR dokonała oceny typu jak raki, ślimaki, trzci-
** wykonania planowych zadań gospodarczych przemysłu na jeziorowa, wiklina, zioła,

Wielkopolski za I kwartał br. Start naszego przemysłu do 
nowej 5-Iatki oceniony został jako rdany. Plan produkcji w 
pierwszych trzech miesiącach roku przemysł wykonał w 
103,5 proc., przy czym wartość wytworzonych dóbr jest o 8,7 
proc, większa aniżeli w I kwartale ub. r.

Tempo przyrostu produkcji 
w przemyśle ciężkim i w całej 
grupie A jest nawet u nas 
wyższe od tempa krajowego 
(11,6 proc.) i wynosi 12,9 proc., 
w grupie B — 5,6 proc.

Uchwała
Rady Państwa 

o zwołaniu 
Sejmu PRL

Na podstawie art. 25 ust. 
1 pkt. 2 Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo 
wej Rada Państwa postana­
wia zwołać pierwszą sesję 
Sejmu Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej wybranego 
,w dniu 16 kwietnia 1961 ro­
ku na dzień 15 maja 1961 
roku godz. 16.

Przewodniczący 
Rady Państwa 

(—) Aleksander Zawadzki

Sekretarz Rady Państwa 
(—) Julian Horodecki

Ważne decyzje
Na posiedzeniu w dniu 8 ma­

ja br. Rada Państwa podjęła 
uchwałę o zwołaniu pierwszej 
sesji Sejmu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej (wiadomość 
powyżej). Na marszałka-senio- 
ra, który przewodniczyć bę­
dzie na pierwszym posiedze­
niu, do wyboru marszałka Sej­
mu, Rada Państwa powołała 
posła Bolesława Drobnera.

Oprócz tej uchwały Rada 
Państwa podjęła szereg decy­
zji. Między innymi po wysłu­
chaniu sprawozdania prezesa 
NIK — Konstantego Dąbrow­
skiego o działalności Najwyż­
szej Izby Kontroli, Rada Pań­
stwa udzieliła NIK wskazań 
dla dalszej pracy. Poza tym 
Rada Państwa ratyfikowała 
Przyjętą w Genewie 28. VI. 
1958 roku konwencję dotyczą­
cą dyskryminacji w zakresie 
zatrudnienia i wykonywania 
zawodu; mianowała nowych 
ambasadorów PRL we Francji 
““ Jara Druto, w Kanadzie — 
Zygfryda Wolniaka, w Norwe­
gii — Kazimierza Dorosza (ten 
ostatni będzie równocześnie 
posem^RL w Islandii) powo­
łała 7 naukowców na stano­
wiska profesorów zwyczaj­
nych i jednego na stanowisko 
profesora nadzwyczajnego o- 
raz mianowała kilku nowych 
sędziów sądów wojewódzkich, 
powiatowych i okręgowego są­
du ubezpieczeń społecznych.

_______ (jm)

Polska delegacja 
gospodarcza w Moskwie

Do Moskwy przybyła w 
Poniedziałek polska delegacja 
gospodarcza, na której czele 
stoi wicepremier Piotr Jarosze 
p Na lotnisku witał dele- 
gację zastępca przewodniczą- 
^go Rady Ministrów ZSRR 
kwików. (PAP)

Poznań 
wtorek, 9 maja 1961

I kwartał wielkopolskiego przemysłu

Wskaźniki te mogłyby być 
jeszcze wyższe, gdyby wszyst­
kie zakłady swe plany zreali­
zowały. Niestety, Zakłady 
Dziewiarskie, Pluszownia i Za 
kłady Części Samochodowych 
w Kaliszu, Fabryka Obrabia­
rek w Pleszewie, ZNTK w Pi­
le, Zakłady Kazeiny, Zw. Spół 
dzielni Mleczarskich, Elek­
trownia Konin i kilka innych 
ooważnych zakładów 
wykonały planów.

nie

Niedobory w produkcji jed­
nych zakładów pokryła dodat­
kowa produkcja innych załóg, 
np. Elektrowni w Poznaniu, 
Fabryki Łożysk Tocznych, Ko 
palni Soli w Wapnie. Fabryki 
Koronek w Kaliszu, Zakładów 
Ziemniaczanych, Jajczarsko - 
Drobiarskich, Maszyn Rolni­
czych (Rogoźno) i innych, któ­
re przekroczyły swe kwartal­
ne zadania od 12 do 62 proc.

Dużym sukcesem jest dal­
szy wydatny rozwój produk­
cji eksportowej w Wielkopol- 
sce. W porównaniu z I kw. 
ub. r. eksport wzrósł o 23,6 
proc, i przewiduje się, że w 
tym roku stanowić będzie już 
ponad piątą część całej plano­
wanej na ten rok produkcji 
p^obalnej naszego wojewódz­
twa i miasta. Szereg przedsię­
biorstw zgłosiło ostatnio do­
datkowe towary na eksport, 
np. HCP, Emaliernia, ZNTK, 
r echia, Zakłady Mechaniczne 
Tworzyw Sztucznych, Chirur- 
gofil.

Niemniej jednak nie wszyst 
kie możliwości rozwoju eks­
portu są już wykorzystane. 
Szczególnie jtśli chodzi o orga 

izację skupu towarów tego
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JUZ W DRODZE
W niedzielę wieczorem przybyła 

z Delhi do Sajgonu pierwsza grupa 
członków Międzynarodowej Komi­
sji Nadzoru i Kontroli w 
W dniu wczorajszym udała 
w dalszą drogę do Laosu.

PRZED XVI ZJAZDEM
W dniach 11 do 14 maja 

Laosie, 
się ona

FPK 
br. od-

będzie 
Partii 
partii 
czej i

się XVI Zjazd Francuskiej 
Komunistycznej, czołowej 
francuskiej klasy robotni- 
największego we Francji 

ugrupowania politycznego.

O DEKOLONIZ ACJI
W dniu wczorajszym w stolicy 

Liberii Monrovii rozpoczęła się 
pod przewodnictwem prezydenta 
Tubmana konferencja 21 niepodle­
głych krajów afrykańskich. Głów­
nymi tematami obrad będą: spra­
wa dekolonizacji Afryki, kwestia 
algierska, zagadnienia Konga i An­
goli.

SUKARNO W URUGWAJU
Do stolicy Urugwaju Montevideo 

przybył w niedzielę prezydent In­
donezji Sukarno, który odbywa 
podróż dookoła świata. Gościa po­
witał na lotnisku prezydent Urug­
waju Hacdo.

PROJEKTY STRAUSSA
Zachodnioniemiecki minister 

brony Strauss zamierza w dniu 24
bm. udać się do londynu. Bliższe 
szc^góły dotyczące tej wizyty nie 
zostały opublikowane.
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nasiona, kasztany, runo leśne 
itp.

Plan zatrudnienia w przemyśle 
wykonany został w I kwartale w 
ICO,9 proc. Stanowi to 95,1 proc, 
stanu zatrudnienia z IV kwarta­
łu ub. r. Wydajność pracy 
sła o 5,1 proc, a średnie 
wzrosły w porównaniu z 
ub. r. — 5,4 proc, (o około

wzro- 
płace 

I kw. 
100 zł)

kształtują się dziś na poziomie 
1.699 zł, przy czym najwyżej 
kształtują się one u robotników 
w przemyśle ciężkim — 1960 zł, a 
najniżej w spółdzielczości pra­
cy 1.355 zł.

Do ujemnych zjawisk I kwarta­
łu zaliczyć należy: w wielu 
zakładach szybszy wzrost płac 
aniżeli wydajności pracy, rozluź­
nienie dyscypliny finansowej, nie 
dostateczny spadek braków i go­
dzin nadliczbowych oraz wzrost 
wypłat na zasiłki chorobowe. To 
ostatnie zjawisko wymaga szcze­
gólnie wnikliwej analizy, (ch)

Zbliżają się do finału
(Od specjalnego wysłannika)

W niedzielę Kaliski Festiwal Teatralny przekroczył pół­
metek i zbliża się ku końcowi. Zainteresowanie miesz­

kańców Kalisza przedstawieniami wcale nie słabnie. Od
paru dni zostały już np. wyprzedane bilety na przedsta- 

odbędzie się w ostatnim dniuwienie „Sw. Joanny”, które 
Festiwalu.

Wzrasta też ilość imprez to­
warzyszących Kaliskim Spot­
kaniom Teatralnym. Nie ma 
właściwie dnia bez odczytu 
któregoś z krytyków czy tea­
trologów, jacy przybyli z róż­
nych miast polskich. Odczyty 
takie organizowane są w szko 
łach, bądź w klubie Kaliskie­
go Towarzystwa Wioślarskie­
go, niezwykle popularnego w 
Kaliszu, istniejącego już 66 
lat i skupiającego znaczną 
część inteligencji Kalisza.

W tę samą niedzielę występo­
wał na scenie kaliskiej Państwo­
wy Teatr im. Al. Fredry z Gniez­
na — na popołudniówce z przed­
stawieniem „Pięciu wieczorów” 
Al. Wołodina, a na przedstawie­
niu wieczornym z komedią Ben 
Jonsona — „Alchemik”.

„Pięć wieczorów” Wołodina re­
prezentowało współczesną drama­
turgię radziecką, podejmującą 
tematykę moralno - obyczajową. 
Sztuka WOłodina nie imponuje 
jakąś porywającą akcją. Jest to 
sztuka, w której wszystko odby­
wa się właściwie poza tym, co 
ukazuje autor na scenie. Stawiało 
to duże trudności dla reżysera 
(Alina Obidniak), scenografa (Jó­
zef Kaliszan) i wykonawców. 
Ale realizatorzy wyszli z tych 
trudności obronną ręką, rozbudo­
wując z pomocą środków tea­
tralnych tekst dramatu.

„Alchemik” Ben Jonsona to po­
zycja dawnej klasyki angielskiej, 
stawiająca przed teatrem trud­
ności nie mniejsze niż sztuka u- 
przednio wspomniana. Przede 
wszystkim ze względu na mało 
już dziś zajmujące widza pery­
petie bohaterów tej komedii. 
Sztukę reżyserował Eugeniusz 
Aniszczenko, scenografię prejek- 

। tował’ Józef Kaliszan. Rzecz zo­
stała realizacyjnie przeprowadzo­
na 7.e smakiem, kulturalnie, co 
na pewno nie świadczy źle o ze­
spole teatralnym z powiatowego 
Gniezna.

Na dwu przedstawieniach po­
niedziałkowych popisywał się ko­
medią Plauta „Kupiec” Teatr Sa­
tyry z Poznania. Przedstawienie 
to omawialiśmy niedawno na na­
szych łamach przy okazji premie­
ry. Godzi się więc tylko .przypom 
nteć, że autorem inscenizacji t 
reżyserii jest Mieczysław D^szew 
ski, a scenografii — Janusz Bersz.

9 maja 1945 r. zakończyła się 
wojna. Na wszystkich frontach 
Europy umilkły działa. Na zdję­
ciu: żołnierze 1 D. P. im. T. Ko­

ściuszki w Berlinie
Fot. Archiwum

Wczoraj w przeddzień rocz­
nicy zwycięstwa nad faszyz­
mem w Warszawie odbyło się 
szereg uroczystości. Między 
innymi przed pomnikiem Nie­
znanego Żołnierza delegacje

WarszawskiegoKomitetu
PZPR, Wojska Polskiego, ZG 
ZBoWiD, ZG ZMW. prezy­
dium Stołecznej Rady Naro­
dowej, Stołecznego Komitetu 
FJN, KW ZMS, ZHP i LP2, 
złożyły wieńce.

Na cmentarzu - mauzoleum 
żołnierzy radzieckich delega­
cja Rady Naczelnej TRZZ z 
jej wiceprzewodniczącym — 
Janem Izydorczykiem, uczci­
ła pamięć poległych podczas 
II wojny światowej, (jm)
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Spotkania Kaliskie — niezależ­
nie od tego, co powiedziałoby 
się o poszczególnych sztukach i 
ich scenicznej realizacji — są im­
prezą pożyteczną, dającą moż­
ność porównań oraz wprowadza­
jącą czynnik rywalizacji o naj­
lepsze miejsce na mapie teatral­
nej Polski środkowej. Jakie to 
będą miejsca dowiemy się z wer­
dyktu jury w piątek, 12 maja, 
a więc już za kilka dni.

E. F.

Gratulacje z Polski

Święto narodowe CSRS
Z okazji święta państwowe­

go Czechosłowackiej Republi­
ki Socjalistycznej Władysław 
Gomułka, Aleksander Zawadz­
ki i Józef Cyrankiewicz prze­
słali depeszę gratulacyjną na 
ręce I sekretarza KC Komuni­
stycznej Partii Czechosłowacji 
i prezydenta CSRS — Antoni­
na Nowotnego oraz przewod­
niczącego rządu CSRS — Vi- 
liama Sirokiego.

Z tej samej okazji Adam 
Rapacki przesłał depeszę gra­
tulacyjną do ministra spraw 
zagranicznych CSRS — Vacla- 
va Davida. (PAP)

Ze sportu
W ostatnim dniu mistrzostw Eu­

ropy w koszykówce mężczyzn 
ZSRR pokonał Jugosławię 60:53, 
zdobywając tytuł mistrzowski. Dru 
gie miejsce zajęli Jugosłowianie. 
Trzecie przypadło Bułgarii, która 
wygrała z Francją 55:46.

Dziewiąte miejsce zajęła Polska 
zwyciężając w ostatnim dniu Tur 
cję 40:37.

Podczas mityngu lekkoatletycz­
nego w Atenach, Włoch Meconi u- 
zyskał w pchnięciu kulą najlepszy 
w tegorocznym sezonie wynik w 
Europie — 18,17. (jm)
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Kolarze ZSRR Polski i Rumunii 
deklasują swoich rywali

X\' dalszym ciągu pogoda nie sprzyja kolarzom uczestnl- 
’ ’ czącym w tegorocznym Wyścigu Pokoju. Padający 

deszcz, przelotne burze, silny wiatr, wszystko to zmusza za 
wodników do dodatkowego wysiłku na i tak długiej trasie 
VI etapu ze Szczecina do Rostocku. Początkowo długość 
tego etapu wynosić miała 206 km. Jednak po pewnych prze 
sunięciach kolarze zmuszeni byli przejechać dystans 215 
km.

Ostatnie miasto etapowe na 
ziemiach polskich — Szczecin 
pożegnało uczestników XIV WP 
ogromnymi szpalerami widzów 
wzdłuż całej trasy i niemilk­
nącymi brawami. W czasie nie 
dzielnej przerwy komisja skła 
dająca się z przedstawicieli 
różnyćh ekip przyznała Szcze­
cinowi pierwsze miejsce w ken 
kursie na najlepsze miasto eta 
powe na ziemiach polskich.

Przez pierwsze kilometry 
wszyscy trzymają się razem 
i na ziemie niemieckie kola 
rze wjeżdżają zwartą grupą. 
Na 30 kilometrze od startu,; 
notujemy pierwszą ucieczkę. 
Do przodu wyskakują dwaj 
Węgrzy Horwath i Megyerdi 
oraz Anglik Bitchen. Na po­
zostałych zawodnikach uciecz 
ka ta nie robi większego wra­
żenia i nie naciskani przez ni­
kogo Węgrzy i Anglik uzy­
skują kilkasetmetrów prze­
wagi. Taka sytuacja trwa przez 
40 kilometrów. Uciekinierzy 
nie wytrzymują tej samotnej 
walki i zostają pochłonięci 
przez główną grupę.

Pogoda zdecydowanie pogar 
sza się. Wykorzystując nagły 
poryw deszczu i wiatru do 
przodu wyskakuje dwójka Ru 
munów Cosma i Zanoni pocą 
gając za sobą Polaków Pic- 
chaczka i Fornalczyka, kolarzy 
radzieckich Melichowa i Kapi 
tonowa, Schura, Bangsborga, 
Hasmana CSRS i Poppe Fran­
cja. Ta dziesiątka mocno na­
ciskając pedały rwie do przo 
du. Pierwszy lotny finisz na 
80 km od startu wygrywa Co­
sma przed Hasmanem i swym 
rodakiem Zanoni.

Mimo niesprzyjających warun­
ków atmosferycznych czołówka 
powoli ale systematycznie powięk­
sza przewagę nad drugą grupą. 
Najmocniej pracują kolarze polscy 
i radzieccy. Mają oni szansę nad­
robienia wielu minut nad zespo­
łem niemieckim, z którego w czo- 
łowj grupie jedzie tylko Schur. Po 
za tym w czołówce nie ma żad­
nego z kolarzy Szwecji najgroź­
niejszych po NRD konkurentach 
Polski i ZSRR do czołowego miej­
sca. W głównym peletonie zacięcie 
walczyli kolarze NRD. Raz po raz 
inicjowali oni ucieczki, ale za każ­
dym razem mieli od razu czujnych 
opiekunów w osobach kolarzy poi 
skich i radzieckich, pieczołowicie 
pilnujących swych konkurentów.

Drugi lotny finisz w Demmir 
wygrywa ponownie Cosma. Drugi 
linię mety lotnego finiszu prze­
jeżdża Hasman, a trzeci Bangs- 
borg. Przewaga czołówki w dal­
szym ciągu powiększa się i na 
85 kilometrze przed metą wy­
nosi już 2 km. Cała czołowa grupa 
trzyma się doskonale. Zwłaszcza 
bardzo dobrze jadą Rumuni, któ­
rzy zdopingowani sukcesem swe­
go rodaka Moiceanu należą do 
najaktywniejszych kolarzy na tra 
sie VI etapu.

Na 45 km. przed metą przewaga 
czołów’ki urosła już do 4.30 min 
Tempo wyścigu nieco spada. Głów 
nym powodem tego jest fatalna 
pogoda, która w znacznym stop­
niu przeszkadza w normalnej jeź- 

dzie. Do Rostocku coraz bliżej. Na 
10 km przed metą przeżywa tra­
gedię kapitan zespołu duńskiego 
Vagn Bangsborg. Ulega on gwał-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Z okazji rocznicy 
wyzwolenia

Wymiana depesz 
przywódców ZSRR i NRD

W związku z szesnastą rocz 
nicą wyzwolenia Niemiec spod 
władzy faszyzmu Nikita Chru 
szczow i Leonid Breżniew prze 
słali ludności Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej ser­
deczne pozdrowienia.

W depeszach wysłanych ze 
swej strony do Nikity Chru- 
szczowa i Leonida Breżniewa 
przywódcy Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej wyra­
żają najgłębsze uczucia wdzięcz 
ności za braterską pomoc oka­
zywaną mieszkańcom NRD ud 
pierwszego dnia wyzwolenia,

Rozkaz Ministra
Obrony ZSRR 
na „Dzień Zwycięstwa"

Minister obrony ZSRR, mar 
szalek Malinowski w rozkazie 
z okazji XVI rocznicy zwycię­
stwa nad Niemcami hitlerow­
skimi podkreślił między inny­
mi, że Związek Radziecki na 
swych barkach dźwigał cały 
ciężar walki z okupantami nie- 
miecko-faszystowskimi i ode­
grał decydującą rolę w rozgro­
mieniu wroga.

Bohaterski czyn narodu ra­
dzieckiego, dokonany w la­
tach Wielkiej Wojny Narodo­
wej — głosi rozkaz — pozosta­
nie na zawsze złotą stronicą 
w sławnej kronice walki o 
szczęście mas pracujących, o 
całkowite zwycięstwo komu­
nizmu. (PAP)

„Pośmiertne zwycięstwo 
Patrice Lumumby“

Po dłuższym namyśle władze z 
Leopoldville postanowiły do oskar 
żenią o zdradę stanu dorzucić je­
szcze jedną zbrodnię samozwańcze 
go szefa Katangi Czombego — nie 
zależnie od mordowania ludności 
Baluba, podrabiania waluty, ,,re­
belii przeciwko rządowi central­
nemu” i kradzieży mienia pań­
stwowego, Czombe oskarżony zo­
stał również o „wymordowanie 
więźniów politycznych, a w szcze 
gólności premiera Lumumby”.

Zwłoka ta tłumaczona jest fak­
tem, że władze w Leopoldville po 
noszą odpowiedzialność za wyda­
nie premiera Lumumby w ręce 
Czombego. Niemniej korespondent 
Agencji France Presse określa os­
karżenie wysunięte przeciwko 
Czombemu, jako „pośmiertne zwy 
cięstwo Patrice Lumumby”. (PAP)
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Tego jeszcze nie było

Przygotowania do XXX MTP Ambitny program budownictwa
|Va Targi przybyło ponad 100 wagonów z eksponatami wy- 
111 stawców zagranicznych z kilkunastu krajów. Transport 

idzie sprawniej niż rok temu i w samą porę — w Poznaniu

Ogólnopolski ziazd delegatów PZI i TB

przebywają już ekipy wystawców chińskich, węgierskich i 
niemieckich oraz amerykańskich. Wszystkie hale zostały już 
przekazane użytkownikom, którzy rozpoczęli prace przy
obudowie stoisk.

Sprawnie poszło wykończe­
nie nowej „siedemnastki". Bu­
downiczowie wyprzedzili swój 
plan, wykonując całkowicie 
skomplikowany dach tej hali.

Służbie zakwaterowania
brak jeszcze 250 łóżek dla go­
ści zagranicznych, a będzie ich 
w tym roku znacznie .więcej 
niż poprzednio — około 8 ty­
sięcy. Podczas Targów zapew­
ni im się pierwszeństw w 
przyjmowaniu bielizny w miej 
skich pralniach. Miłą niespo­
dziankę przygotowały organi­
zatorom MTP zakłady ga­
stronomiczne rozmieszczone 
wzdłuż tras wiodących od gra-

nicy do Poznania. Urządzone 
są nowocześnie i wygodnie.

Ze względu na jubileusz 
XXX MTP szczególnego zna­
czenia nabiera oprawa propa­
gandowa naszej imprezy. W 
przygotowaniu są specjalne 
wydawnictwa w kilku języ­
kach o historii Targów, jubi­
leuszowy numer Gazety Targo 
wej oraz Kroniki m. Poznania. 
W czasie Targów przewiduje 
się m. in. uroczystą premierę 
„Bursztynowej Panny" w Ope 
rze. Podczas spektaklu 36 dłu­
goletnich wystawców otrzyma
specjalne wyróżnienia, 
„dwudziestopięciolatków"

Z 
o-

\\T dniu wczorajszym rozpoczął się w Poznaniu dwudnio- 
wy ogólnopolski zjazd delegatów Polskiego Związku 

Inżynierów i Techników Budownictwa, poświęcony omó­
wieniu węzłowych zadań, wynikających dla naszego bu­
downictwa w związku z ostatnim Kongresem Techników.
W programie zjazdu przewiduje się też ocenę działalności 
Związku w okresie poprzedniej kadencji i zamierzeń
przyszłość oraz dokonanie wyboru nowych władz tej 
ganizacji.

Delegatów powitał sekretarz 
KW PZPR przewodniczący Pre 
zydium Rady Narodowej m. 
Poznania J. Kusiak. W obra­
dach uczestniczą m. in.: za­
stępca kierownika Wydziału 
Ekonomicznego KC PŻPR — 
J. Bogusz, przewodniczący Ko 
mitetu Budownictwa, Archi-

w czasie działań 5.832

tektury i Urbanistyki S.

na 
or-

bu-

zrealizowania tego programu, za­
łogi budowlane muszą zwrócić 
więcej niż dotychczas uwagi na 
zwiększenie wydajności pracy, 
szersze niż dotąd stosowanie po­
stępu technicznego i obniżenie

Teatr im. Majakowskiego 
przybywa do Poznania

Do Poznania przybędzie ną 
gościnne występy moskiewski 
Teatr im. Wł. Majakowskiego. 
Wystąpi on z pięcioma przed­
stawieniami, w dniach od 12 
do 15 bm., grając na scenie 
Opery poznańskiej trzy sztu-
ki: „Hotel Astoria’ Ale,
ksandra Sztejna (12 bm., godz^
19) „Irkucką historię’ A-

kosztów. Chodzi tutaj m.
dalsze 
kacji,

o
upowszechnienie prefabry

leksieja Arbuzowa (12 bm. o 
godz. 19 i 14 bm. o godz. 11) o

zmechanizowanie
wykończeniowych, obniżenie

robót
> zu-

Wiec studentów 
na .Westerplatte

8 maja br. — w dniu walki 
młodzieży i studentów świata 
przeciwko militaryzmowi za- 
chodnioniemieckiemu, na We­
sterplatte, gdzie padły pierw­
sze strzały w drugiej wojnie 
światowej, odbył się więc mło 
dzieży uczestniczącej w H 
Ogólnopolskim Festiwalu Stu­
dentów.

Gorącymi, oklaskami powi­
tali zebrani 9 bohaterów — 
uczestników walk o Wester­
platte. (PAP)

trzymają je kolektywni wy­
stawcy Francji, Czechosłowa­
cji i Szwecji, z indywidual-
nych Skoda, Huta Pokój
oraz poznańscy: HCP i Zakła­
dy Wikliniarsko-Trzciniarskie.

Do Poznania zapowiedziało 
swój przyjazd 150 dziennika­
rzy z czterech kontynentów. A 
więc — rzeczywiście jubileusz 
— tego przecież jeszcze nie 
było! (zs)

Pietrusiewicz, wiceministro­
wie resortu budownictwa i 
przemysłu materiałów budo­
wlanych — W. Pirog i S. Fa- 
riaszewski, przedstawiciele 
CRZZ i SARP.

Podczas obrad referat wy­
głosił dyrektor Poznańskiego 
Zarządu Budownictwa Ludwik 
Frasunkiewicz na temat bu­
downictwa w Wielkopolsce. 
Jak wynikało z przytoczonych 
przezeń danych, Poznań na­
leżał w 1945 r. do rzędu naj­
bardziej dotkniętych wojną 
miast, gdyż zniszczono tutaj

0 bardziej racjonalne odżywianie
Sesja naukowa PAN w Poznaniu

Salan grozi 
nowym puczem

W poniedziałek pojawiły się 
na ulicach Paryża ulotki pod­
pisane: „Raoul Salan (Z wami 
gdzieś w Algierii)”.

„Przystąpimy znowu do wal 
ki” — zapowiadają ulotki. — 
„Rozpoczniemy tę ostatnią wy 
prawę krzyżową, od której za
leży los 
dla nas

ludzkości. Przykładem 
jest ... Joanna d’Arc”. 

PAP

Sesja NATO

Von Brentano
L. miecz Damoklesa

Wczoraj rozpoczęła się w stolicy 
Norwegii trzydniowa sesja Rady 
NATO z udziałem ministrów spraw 
zagranicznych. Głównymi temata­
mi obrad będą: sytuacja między­
narodowa, sprawa tzw. długofalo­
wego planowania oraz zagadnienia 
gospodarcze. Omówiona ma być 
również sprawa ewentualnego 
przekształcenia NATO w samo­
dzielne mocarstwo atomowe.

Jak oświadczył rzecznik 
NATO, na poniedziałkowym 
popołudniowym posiedzeniu 
rady tej organizacji w Oslo za 
brał głos minister spraw zagra 
nicznych NRF von Brentano. 
Jego przemówienie utrzymane 
było w dobrze znanym tonie.

Twierdzi on, iż „jego obo­
wiązkiem” jest przypomnieć 
członkom NATO o „mieczu 
Damoklesa”,* który wisi nad 
Berlinem zachodnim od 1958 
roku.

W tym aspekcie nawoływał 
On do umocnienia jedności i 
solidarności NATO i do ściślej 
szych konsultacji między człon 
kami tego bloku w ważnych 
sprawach międzynarodowych.

PAP

„TOTO-LOTEK”
B — 12 — 16 — 29 — 42 — 44 
dod. 11

„KOZIOŁKI”
4 _ 6 — 28 — 30 — 42

W 200 Pozn. Grze Liczbowej 
„Koziołki” nie stwierdzono żadne­
go kuponu z pięcioma trafnymi 
zakreśleniami. Ustalono 26 wy­
granych z czterema trafieniami. 
Właściciele tych kuponów otrzy-
tnują wygraną po zł 5.603. Wygrane 

otrzymujeŁ trzema trafieniami
1.473 uczestników gry po zł 99, a
2 dwoma trafieniami otrzymuje
$3.523 uczestników gry po zł 8.

Losowanie 209 gry odbędzie się w 
tlniu 14 maja 1961 r.

VV” dniu wczorajszym rozpoczęła się w Poznaniu konfe- 
’ ’ rencja naukowa Komisji Ekonomiki Obrotu Rolnicze­

go Komitetu Ekonomiki Rolnictwa Wydziału V Polskiej Aka­
demii Nauk, poświęcona omówieniu zagadnienia konsumpcji 
artykułów żywnościowych oraz kierunków zmian w zaopa­
trzeniu i zapotrzebowaniu na artykuły rolne w’ okresie po­
wojennym.

Jak wynikało z zagajenia 
rektora WSE w Poznaniu, prof. 
dr. Zb. Zakrzewskiego, konfe­
rencja odzwierciedli między 
innymi prace naukowców w 
tej dziedzinie i umożliwi prze 
dyskutowanie pewnych zasad­
niczych problemów, jak też u- 
łatwi nawiązanie kotaktów z 
czołowymi przedstawicielami 
praktyki gospodarczej.

Z innych danych, przyto­
czonych w referatach i z dysku
sji wynika, 
żywność w 
przekraczają

że wydatki na
Polsce znacznie 

poziom, jaki

10 osób przez 2 miesiące. Stąd 
też wielu naukowców już od 
dawna krytykowało zbyt ’ je­
dnostronny sposób odżywiania 
i postulowało zastosowanie 
odpowiednich instrumentów e- 
konomicznych w dziedzinie cen 
i podziale dochodu dla zmia­
ny udziału poszczególnych ar­
tykułów w odżywianiu miesz­
kańców, w stosunku najbar­
dziej korzystym dla organiz­
mu ludzkiego i zwiększenia 
zapotrzebowania na dobra 
trwałego użytku.

Dziś dalszy ciąg sesji, (b)

dynki (55 proc.).
Nakładało to na budownic­

two ogromne zadania, jed­
nakże trzeba przyznać, że zo­
stały one pomyślnie wykona­
ne. Zniszczenia te usunięto 
bowiem w 97 proc., a nieza­
leżnie od tego poznańskie 
przedsiębiorstwa wybudowały 
wiele obiektów na terenie wo 
jewództwa.

O znaczeniu budownictwa w 
rejonie Wielkopolski świad­
czy chociażby ilość zatrudnio­
nych, jak i wysokość wyko­
nywanej produkcji. W 1960 r. 
zatrudniono w tym resorcie 
około 29 tys. pracowników, 
którzy oddali ogółem do użyt­
ku 13.200 izb mieszkalnych, 
47 szkół i około 800 obiektów 
budownictwa przemysłowego, 
o ogólnej wartości około 3 mi 
liardów zł. W latach 1961/65 
zamierza się oddać w Pozna­
niu i w woj. poznańskim do 
użytku 127.500 izb, w tym 
69 tys. ze środków ludności. 
Nakłady inwestycyjne na bu­
downictwo mieszkaniowe w 
Wielkopolsce wyniosą w tym 
okresie około 4,4 mld. zł.

Niezależnie od tego wydatkuje 
się w tych latach 1.266 min. zł 
na roboty budowlano-montaż.owe 
przy obiektach użyteczności pu­
blicznej oraz 12.730 min. zł na 
budownictwo przemysłowe. 61% 
nakładów przewidzianych na bu­
downictwo przemysłowe przezna­
czy się na rozbudowę okręgu 
górniczo - energetycznego we 
wschodnich rejonach wojewódz­
twa.

Podczas obrad referat wygłosił 
również doc. inż. S. Janicki na 
temat roli 1 zadań członków Zwią 
zku przy wykonywaniu ambitne­
go programu budownictwa w naj 
bliższych latach.

Zadania te są niełatwe, gdyż 
jak wynika ..z .danych przytoczo­
nych podczas dyskusji przez 
przewodniczącego Komitetu Bu­
downictwa, Architektury i Urba-

życia stali, przestrzeganie obo­
wiązujących w budownictwie 
mieszkaniowym normatywów i 
skromniejsze wyposażenie miesz­
kań.

W czasie dyskusji zabrał m. in. 
głos wiceminister budownictwa 
i przemysłu materiałów budowla­
nych S. Fariaszewski, który w 
swoim wystąpieniu m. in. podkre­
ślił, jak wielką wagę przywiązuje 
partia i rząd do udziału inżynie­
rów i techników we wcielaniu w 
życie niełatwych zadań, wyznaczo 
nych w budownictwie.

Obrady trwają, (b)

raz „Wiosenne skrzypce” 
Sztejna (14 bm. o godzinie 
i 15 bm. o godzinie 19).

A, 
ia

Sztuki reżyserował główny 
reżyser Teatru, ludowy artyw 
sta ZSRR Nikołaj Ochłopkow^ 
W rolach głównych wystąpią 
między innymi zasłużona ar-^' 
tystka Galina Grigoriewna, S< 
Zajkowa, ludowy artysta NL 
Sztrauch — laureat Nagrody 
im. Lenina oraz zasłużony ar* 
tysta B. Lewinson. (ch)

Wiec przyjaźni na granicy
polsko-niemieckiej
manifestację pokoju i przyjaźni polsko-niemieckiej

’’ przekształciło się spotkanie mieszkańców przygra­
nicznego miasta Słubice i sąsiedniego Frankfurtu nad Odrą, 
zorganizowanie w niedzielę, w przeddzień 16 rocznicy klęski
Niemiec faszystowskich.

Uczestnicy wiecu, który od­
był się na moście, łączącym 
oba te miasta ślubowali, iż do 
łożą wszelkich sił. aby umac­
niać przyjaźń między naroda­
mi, pokój i socjalizm.

„Przekonaliśmy się. ip pó 
drugiej stronie granicy pokoju 
na Odrze i Nysie mieszkają nie 
tylko dobrzy'sąsiedzi, lecz nasi
najlepsi przyjaciele’ powe

Plenum KW ZMS

nistyki — S. Pietrusiewicza. 
bieżącym roku zamierza się 
dać w Polsce do użytku 305 
izb mieszkalnych i przeszło 
lekcyjnych, 630 obiektów w 
myślę, pomieszczenia na

, w 
od- 
tys.

5.600 
prze 
4.600

kształtuje się, przy analogicz­
nych dochodach w innych kra­
jach. Tym niemniej spożycie 
w Polsce oscyluje wokół nor­
my dostatecznej i dopiero w 
najbliższej przyszłości, w 
związku z dalszym rozwojem 
gospodarczym kraju, uzyska­
my w wyżywieniu mieszkań­
ców poziom optymalny.

Co więcej, większość miesz­
kańców Polski odżywia się nie 
racjonalnie, gdyż stale rośnie 
spożycie mięsa, między inny­
mi wieprzowego, chociaż po­
zyskanie białka zwierzęcego 
kosztuje zbyt drogo i naraża 
nas na sprowadzanie z zagra­
nicy dużych ilości zboża. Do­
wodzą tego obliczenia, że ilość 
jęczmienia i mleka, jaką zu­
żywa się dla wyhodowania 8- 
miesięcznej bekonowej sztuki 
wystarczyłaby dla wyżywienia

Klęska nie nauczyła 
interwentów

Po druzgocącej klęsce inter­
wencji zbrojnej przeciwko Ku 
bie nie ustają w USA nawoły 
wania do rozprawienia się z 
miłującym wolność narodem 
kubańskim.

Przewodniczący komitetu po 
litycznego partii republikań­
skiej w Senacie, Bridges otwar 
cie oświadczył w wywiadzie 
radiowym, że Stany Zjednoczo 
ne powinny wprowadzić powie 
trzną i morską blokadę wobec 
Kuby. Jeżeli blokada ta nie po 
może w usunięciu „złośliwego 
nowotworu” w samym cen­
trum półkuli zachodniej — po 
wiedział cynicznie Bridges to 
należy bez wahania podjąć 
wszelkie kroki włącznie z uży 
ciem wojsk USA, aby to osiąg 
nąć. (PAP)

łóżek w szpitalach. Stąd też, dla

Umocnić autorytet 
organizacji

We wczorajszych obradach 
plenum Komitetu Wojewódz­
kiego ZMS wzięli udział przed 
stawicici Komitetu Wojcwódz 
kiego PZPR — Jerzy Gabry­
siak oraz kierownik Wydziału 
Młodzieży Szkolnej KC ZMS 
— Ignacy Gajewski. Podsta­
wę do dyskusji stanowiły re­
feraty sekretarzy: Zbigniewa 
Wożniaka — „Ocena udziału 
wojewódzkiej organizacji ZMS 
w kampanii wyborczej i wy-

dział pierwszy sekretarz Ko­
mitetu Powiatowego PZPR w 
Słubicach Stanisław Żytyńsxi.

W uchwalonej na wiecu re­
zolucji mieszkańcy Słubic i 
Frankfurtu nad Odrą potępili 
odwetową politykę zachodnio- 
niemieckich militarystów i im 
perialistów, wyrazili poparcie 
dla dążeń do zawarcia trakta­
tu pokojowego z Niemcami.

PAP

nikające z niej wnioski’
Bogdana Patelskiego -

oraz 
„Ó
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(Dokończenie ze str. T) 

townemu wyczerpaniu i odpada 
z czołówki. Tuż przed stadionem 
na ostrym zakręcie przewraca się 
Rumun Zanoni.

Jego rodak Cosma miał wczo­
raj swój dzień. Do dwóch zwy­
cięstw na lotnych finiszach dorzu­
cił zwycięstwo etapowe. Wjechał 
on na stadion z przewagą około 
300 metrów nad następnymi. Drugi 
na mecie był lider wyścigu Meli­
chow, trzeci Fornalczyk, czwarty 
Schur, piąty Piechaczek. Dalsze 
miejsca zajęli Hasman, Kapito­
now, Poppe, Zanoni. Około siedem 
minut za tą grupą przyjechał kom 
pletnie Wyczerpany Bangsborg.

Główna grupa, w której byli po­
zostali Polacy, Rosjanie i Niemcy
wpadła na stadion 9,5 minuty 
zwycięzcą, (st)

Klasyfikacja
INDYWIDUALNA 

SZÓSTEGO ETAPU
1. Cosma (Rumunia) 

(1 min.
2. Melichow (ZSRR) 

(3* sek.
3. FORNALCZYK (Polska)
4. Schur (NRD)

za

5.56.54
bon.)

5.57.46
bon.)

5.58.26
5.58.26

Już najwyższy czas
zgłosić swój udział w dorocznym

Turnieju Brydżowym Parami 
„Głosu Wielkopolskiego”!

Przypominamy: Eliminacje od­
będą się w dwu równorzędnych 
grupach, 10 i 11 maja br. o godz. 
16.15 w sali Domu Prasy, ul. Grun­
waldzka 19. Finały — w niedzielę 
14 maja br. Zgłoszenia przyjmuje 
się listownie w redakcji „Głosu” 
z dopiskiem na kopercie „Turniej 
brydżowy”. Szczegółowe informa­
cje tel. 1486 codziennie w godz. 
8—11 i 14—16.

5.
6.
7.
8.
9.

10.

PIECHACZEK (Polska) 
Hasman (CSRS) 
Kapitonow (ZSRR) 
Poppe (Francja) 
Zanoni (Rumunia) 
Bangsborg (Dania) 
GAZDA (Polska)

16. KRÓLAK (Polska)
20. BEKER (Polska)
21. JARZĘBSKI (Polska)

DRUŻYNOWA SZÓSTEGO

1. ZSRR
2. POLSKA
3. Rumunia
4. NRD
5. CSRS
6.
7.
8.
9.

10.

2.
3.
4.
5.

Francja 
Dania 
Bułgaria 
Anglia 
Holandia

5.58.26
5.58.26
5.58.26
5.58.34
5.59.01
6.04.45
6.07.24

ETAPU

18:04.16 
18:04.16 
18:04.19 
18:13.11 
18:13.14
18:13.22 
18:19.23 
18:22.12 
18:22.12 
18:22.12

INDYWIDUALNA 
PO SZESCIU ETAPACH

Melichow (ZSRR) 
Kapitonow (ZSRR) 
Eckstein (NRD) 
Goeranson (Szwecja) 
Cosma (Rumunia)

6. Hasman (CSRS)
7. Bansborg (Dania)
8. Czerepowicz (ZSRR)
9. Poppe (Francja)

10.

12.
13.
27.

Lullau (Norwegia) 
GAZDA (Polska) 
BEKER (Polska) 
KRÓLAK (Polska) 
FORNALCZYK (Polska)

32.JARZĘBSKI (Polska)

2.
3.

dalszy wzrost organizacji i jej 
wewnętrzne umocnienie”.

Dyskutanci zwracali specjał 
nie uwagę na dyscyplinę, kar­
ność, pracowitość, podejmo­
wanie akcji społecznych i or-
ganizowanie 
dzenia czasu 
zacja tych 
czyni się do

właściwego spę- 
poza pracą. Reali 
wniosków przy- 
umocnienia spo-

łecznej pozycji organizacji, li­
czącej 52.721 członków. Kam­
pania wyborcza, w której mło 
dzież ZMS-owska wzięła gre­
mialny udział wykazała doj­
rzałość polityczną i zaanga­
żowanie się młodych w spra­
wy państwowe. Zdobyte do­
świadczenia należy wykorzy­
stać w dalszej pracy organi­
zacji. (jk)

Owacyjne powitanie 
Sheparda w Waszyngtonie

Prezydent Kennedy przyjął 
w poniedziałek w Białym Do­
mu pierwszego amerykańskie­
go kosmonautę, Alana She­
parda wraz z jego żoną i ro­
dzicami. W czasie przyjęcia 
prezydent udekorował Shepar­
da „Medalem za wybitne za­
sługi” Krajowej Rady do 
Spraw Aeronautyki i Prze-* 
strzeni Kosmicznej.

Po przyjęciu przez prezy­
denta Kennedyego w Białym 
Domu Shepard wraz z żoną w 
towarzystwie wiceprezydenta 
Johnsona udał się otwartym 
autem do Kapitolu, owacyjnie 
witany po drodze przez miesz­
kańców Waszyngtonu. (PAP)

De Gaulle’owi przykro 
karać ultrasów

26.28.33 
26:35.24 
26:39.57 
26:40.39 
26:41.29 
26:42.01 
26:42.13 
26:42.ł3 
26:43.40 
26:43.53 
26:44.20 
26:44.43

26:50.25
26:53.31

DRUŻYNOWA 
PO SZESC8W ETAPACH

ZSRR 
Polska
NRD 
Rumunia

5. CSRS
6. Szwecja
7. Bułgaria
8. Węgry
9. Dania

10. Anglia

80:46.50 
80:53.06 
81:03.13
81:11.55 
81:17.01 
81:22.40
81:35.52 
81:36.50 
81:41.01
81:42.01

W poniedziałek wieczorem 
gen. de Gaulle wygłosił prze­
mówienie transmitowane przez 
radio i telewizję.

W przemówieniu potępił on 
„ohydny i głupi” pucz dokona 
ny w Algierii wyrażając rów 
nocześnie nadzieję, że „ten in­
cydent nie powstrzyma rozwo­
ju Francji”.

Te elementy w armii i admi 
nistracji — mówił de Gaulle — 
które okazały się wiarołomne 
wobec republiki, zostaną juka- 
rane „pomimo przykrości, ja­
ką to sprawia tym którzy mu 
szą ich karać, począwszy ode 
mnie samego”. Przywódcy woj 
skowi buntu odpowiedzą przed 
organami sądowymi.

Gen. de Gaulle zwracając się 
do ultrasów wezwał ich, by 
„zrezygnowali z przebrzmia­
łych mitów i absurdalnych kro 
ków”, a swą odwagę i zdolno­
ści poświęcili „wielkiej spra­
wie, która domaga się rozwią­
zania”. (PAP)

Samolot USA
znów naruszył obszar DRW

6 bm. samolot amerykański 
naruszył obszar powietrzny 
Demokratycznej Republiki 
Wietnamu wzdłuż granicy z 
Laosem. W związku z tym 
misja łącznikowa naczelnego 
dowództwa Wietnamskiej 
Armii Ludowej wystosowała 
ostry protest do Międzynaro­
dowej Komisji Nadzoru i Kon­
troli, domagający się podjęcia 
odpowiednich kroków w celu 
zapobieżenia podobnym incy­
dentom, stanowiącym naruszę 
nie układów genewskich.

PAP

Obrady 600 naukowców 
i praktyków ekonomii

Wczoraj rano rozpoczęła W 
Wiśle obrady konferencja eko 
nomiki przedsiębiorstw. Bierze 
w niej udział ok. 600 naukow­
ców i praktyków ekonomistów 
z całego kraju oraz z Jugo­
sławii Francji, Węgier i ZSSR.

Konferencja — zorganizowa 
na przez katowicki oddział Pol 
skijego Towarzystwa Ekono­
micznego — po raz pierwszy 
poszerzy swą tematykę gospo 
darczą o zagadnienia socjo­
logiczne. (PAP)
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Swląto naózyek -południowych przyjaciół
Nowym radom ku rozwadze

Na co liczymy?

Fot. — CAF

9 maja jest NARODOWYM ŚWIĘTEM CZECHOSŁOWACKIEJ REPUBLIKI SOCJALISTYCZNEJ 
Na zdjęciu nocna iluminacja największej zapory wodnej w CSRS — Orlik.

Bułgaria -
kraj długowiecznych

Bułgaria znana jest, jako 
kraj długowiecznych. Potwier 
dzają to również dane statys­
tyczne, które wykazują, że 
podczas gdy w Szwajcarii, Fin 
landii, Holandii, Belgii, Anglii 
na milion mieszkańców przy­
pada 1—3 osoby, które osiągnę 
ły 100 lat wieku, w Bułgarii 
na milion przypada 27 stulet­
nich.

Przeprowadzone w ostat­
nich latach w Bułgarii bada­
nia wykazały, że na 130 ludzi, 
którzy dożyli setnego roku — 
120 zajmowało się rolnictwem 
i hodowlą, a spośród starców 
w wieku 90—99 lat 83% sta­
nowią rolnicy, a 9,5% — ho­
dowcy.

Pozostali to ludzie również, 
pracujący na świeżym powie- , 
trzu. (API)

Biedne dziecko X Muzy
O filmach oświatowych jak również dokumen­

talnych i animowanych mówi się u nas najczęściej 
jako o biednym satelicie X muzy, dodatku do fil­
mu fabularnego. Często nawet najgorszy film fa­
bularny, ostatnia szmira cieszy się większym po­
wodzeniem niż najlepszy pod względem artystycz­
nym i poznawczym film krótkometrażowy.

Różne są tego przyczyny. Po­
starajmy się je uszeregować.

W ubiegłym roku ogłoszony 
został konkurs na recenzję fil­
mu krótkometrażowego. Na 
konkurs wpłynęło... 18 (!) opu­
blikowanych w prasie prac.

W kraju istnieje obecnie 30 
kin nastawionych specjalnie 
na repertuar oświatowy, doku­
mentalny, aktualności i krótki 
metraż artystyczny (przy pro­
dukcji przeszło 200 tego rodza­
ju filmów własnych i wielu 
Pozycji z importu). Konieczne 
jest więc uruchomienie no­
wych tego rodzaju placówek.

Zrozumiałe, że Rady Narodo 
we, którym podlegają przybyt­
ki X Muzy, zainteresowane są 
w rozwijaniu sieci kin, wy­
świetlających filmy fabularne, 
które przynoszą wysoki do­
chód. Takie komercyjne spoj­
rzenie jest jednak, w okresie 
gdy prowadzimy wielka bata­
lię o upowszechnienie oświaty 
i kultury, bardzo krótkowzrocz 
ne. Przecież kina aktualności 
mogą być samowystarczalne, 
będą cieszyły się dużą frekwen 

iCją, jeżeli program będzie bie- 
zący, aktualny. Wymaga to na­
turalnie poszerzenia i unowo­
cześnienia baz produkujących 
filmy krótkometrażowe.

I jeszcze jedna sprawa, W 
posiadaniu zakładów pracy, 
szkół, organizacji społecznych 
na terenie kraiu jest ok. 5 tys. 
Projektorów wąskotaśmowych. 
W porównaniu np. do krajów 
zachodnich, gezie często tanie, 
lekkie projektory wąskotaśmo­
we, stanowią lieodłączny re- 

wizyt każdejo mieszkania 
jest to ilość ną>rawdę żenują­
ca. Ale to jescze nie wszyst­
ko. Oto wg itnicjących da- 

ych okazuje lę, że w całym 
raju na 5 ts. projektorów

Co to jest „Camping 200“?

Mazury przed sezonem
Choć meteorologowie zapowiadają w maju przymrozki 

i kaprysy pogody, warmijsko-mazurski sezon turystyczny 
zaczął się praktycznie już 1 maja. Tego dnia ruszy­
ły statki żeglugi po jeziorach, pojawiły się pierwsze 
wycieczki szkolne i otwarły podwoje te domy wypo­
czynkowe, które ze względu na brak centralnego ogrze­
wania stały zamknięte przcz całą zimę.

Obok FWP organizacja ru­
chu turystycznego spoczywa w 
rękach Przedsiębiorstwa Tu­
rystycznego Warszawa— Ol­
sztyn oraz spółdzielni „Gro­
mada”. Obydwie te instytucje 
mają już pewien dorobek or­
ganizacyjny i finansowy, i oby 
dwie szykują swym klientom 
na zbliżający się sezon dalsze 
atrakcyjne niespodzianki.
..Wprowadzono np.- w ubie­

głym roku system przyjmowa 
nia od mieszkańców woj. ol-

przeszło 1750 stoi zupełnie bez­
czynnie. Nie ma ludzi, którzy 
by potrafili je obsługiwać lub 
reperować, choć wojewódzkie 
ekspozytury CRFO prowadzą 
specjalne kursy.

Możliwość organizowania 
przez zakłady pracy, organi­
zacje społeczne czy szkoły — 
własnych projekcji filmowych, 
to poważny czynnik w akcji u- 
powszechnienia oświaty i kul­
tury. W Dniach Oświaty warto 
o tym pomyśleć (API) 

I) o książek oczekiwanych, poszuki- 
wanych, nie pokrywających się 

kurzem na półkach bibliotek i księ­
garń należą liczne pozycje beletry­
styczne, popularno naukowe, pamięt­
nikarskie, celniejsze wydawnictwa al­
bumowe.

Należą do nich — co życie wielo­
krotnie potwierdziło — pozycje ency­
klopedyczne, leksykonograficzne.

Ale należą do nich również, i z sa­
tysfakcją podkreślić to trzeba, dzieła 
z zakresu historii Polski, monografie 
poszczególnych regionów, zwłaszcza 
dzieła z najnowszych okresów histo­
rycznych, a jeśli chodzi o pozycje mo­
nograficzne — to poważne zaintere­
sowanie czytelników skupia się na 
pracach dotyczących zachodnich i pół 
nocnych połaci kraju.

Jakkolwiek w naszej literaturze 
naukowej tematyka historyczna jest 
dość pokaźnie reprezentowana, dzieł 
będących syntezą nie mamy za dużo, 
a raczej prace typu przyczynkarskie- 
go stanowią o sile wymowy staty­
stycznej.
7 tym większym uznaniem i rado­

ścią przyjęta została przed nie­
dawnymi tygodniami wieść o ukaza­
niu się dłpgo oczekiwanej „Historii 
Śląska”.

Pierwsza część pierwszego tomu, 
tego na wielką skalę zakrojonego 
dzieła, przyjęta została z godnym u-

Oczekiwane i bliskie
znania aplauzem. Z należnymi słowa­
mi uznania dla kilkunastoletnich wy­
siłków wrocławskich historyków, bo 
opublikowany już tom pierwszy i trzy 
następne — bliskie ukończenia, są 
owocem pracy Zakładu Historii Ślą­
ska Instytutu Historii PAN, który ma 
swą siedzibę we Wrocławiu.

Można tu niecierpliwych pocieszyć, 
że następna część pierwszego tomu 
(pod red. prof. K. Maleczyńskiego) — 
ukaże się niebawem.

Prace nad tomem drugim (do r. 
1850), którym patronuje prof. Witold 
Kula są już prawie na ukończeniu. 
Poważnie zaawansowane są również 
prace prof. Kazimierza Popiołka nad 
tomem trzecim (1850—1914).

Może najdłużej przyjdzie czekać na 
wydanie tomu: dwudziestolecie. Ale 
miejmy nadzieję, że koncentracja wy­
siłków naszych historycznych praco­
wni bardziej przechyli się poza ba­
riery średniowiecza i wieku XVIII.
VV ysokiej klasy, jeśli nie najwyż- 
’ * szej, stały się książki z cyklu 

„Ziemie Staropolski”. Z tej znakomi­
tej serii, będącej jednym z najtrwal­
szych osiągnięć Instytutu Zachodnie­
go, godnym dziś przypomnienia jest

dwutomowe dzieło „Górny Śląsk”.
Obszerne, bogato ilustrowane, wszech 

stronne monografie — owoc pracy 
zbiorowej pod redakcją K. Popiołka, 
M. Suchockiego, S. Wysłoucha, i St. 
Zajchowskiej.

Uroczystości związane z czterdzie­
stoleciem III Powstania Śląskiego, 
zainicjowany przez TRZZ Ziemi Ślą­
skiej — niech staną się zachętą do 
lektury tych wielu pięknych i pou­
czających książek. Do sięgnięcia po 
bogatą już dziś kolekcję katowickie­
go wydawnictwa „Śląsk”: Kokot, „Lo­
gika Poczdamu”, Jędruszczak „Po­
wstanie Śląskie”, prace Rosponda, 
Jacka Kraszewskiego, Buchały, Dłu- 
goborskiego, Ryszki Szewczyka i wie­
lu innych.

/biegający się z tą pamiętną rocz- 
* J nicą Tydzień Ziem Zachodnich i 

Dni Oświaty, Książki i Prasy są rów­
nocześnie okazją do szerszego spopu­
laryzowania w całym kraju bogatego 
dorobku „Wydawnictwa Poznańskie­
go”, dorobku gdyńskiego „Wydawnic­
twa Morskiego”, które świeżo przeka­
zało księgarniom imponujące w pra­
cowitości, szczegółowe studium spo­
łeczno-gospodarcze o woj. gdańskim 
są okazją do szerszego zainteresowa­

sztyńskiego zgłoszeń pokojów 
do dyspozycji letników. Wów­
czas prywatne usługi dotyczyły 
tylko noclegów, w tym roku 
obejmą także wyżywienie.

W tym roku obok „wczasów 
pod gruszą” organizowanych 
u poszczególnych gospodarzy, 
„Gromada” urządza całe „wsie 
wczasowe”, gdzie będzie mo­
żna -spokojnie i niedrogo spę­
dzić sezon wakacyjny. Na pięt 
wszy ogień „wsie wczasowe” 
zorganizowano w Małdytach, 
w Rynie, Giżycku, Wydmi­
nach, i Ostródzie razem ok. 
150 miejsc. Wędkarze otrzy­
mają poza tym do dyspozycji 
dwa spore, stumiejscowe 
ośrodki w Giżycku i Ostró- 
azie.

I wreszcie jeszcze jedna tu­
rystyczna nowość. „Camping 
200”. Taki camping zaopa­
trzony liczbą oznaczającą ilcść 
wolnych miejsc będzie (wzo­
rem zachodnim) oznaczany na 
mapach turystycznych. „Cam­
ping 200” mą składać się z 
10—15 domków, 10 namiotów 
10-osobowych i ok. 70—80 
miejsc na polu campingowym. 
Pierwsze takie campingi, po­
wstaną w Kaczorach koło 
Ostródy i w Giżycku. Każdy 
ośrodek będzie posiadał za­
plecze kuchenne, bieżącą wo­
dę oraz inne udogodnienia.

Piętą Achillesa obydwu 
przedsiębiorstw — jest tran­
sport. „Gromada” jak może 
sztukuje olsztyńskie luki tabo 
rem centrali z Warszawy.

API

A więc rozpoczęły pracę — nowa Poznańska 
Rada i nowa Wojewódzka, 5 dzielnicowych, 29 po­
wiatowych, blisko sto miejskich rad w wielkopol­
skich miastach oraz kilkaset GRN. W związku 
z tym nie będzie chyba źle — przedłożyć nowym 
radnym, czego my, wyborcy, od nich oczekujemy.

Powiadacie, że były prze­
cież liczne spotkania? 

I opublikowano drukiem pro­
gramy wyborcze? A jednak 
trzeba otwarcie i jasno po­
wiedzieć na co przede 
wszystkim liczymy.

Stwierdźmy zatem na wstę­
pie, że poznańscy wyborcy 
zwykli stawiać swoim repre­
zentantom w radach poważne 
wymagania; chcą, by ich rady 
pracowały, jeśli tak rzec 
można, z kadencji na kaden­
cję lepiej, bardziej planowo, 
racjonalnie i wszechstronnie.

Rozpoczynające pracę rady 
i ich prezydia otrzymały ze 
strony wyborców spory kre­
dyt zaufania. Przywiązywane 
są do ich działalności duże na­
dzieje. Oczekuj-e się, że tere­
nowe organa władzy pracować 
będą usilnie nad stopniowym 
rozwiązywaniem najbardziej 
palących problemów.

Hierarchia potrzeb
VI amy tych problemów w 
-L** Poznaniu i Wielkopolsce 
mnóstwo. Dlatego rzeczą pod­
stawową jest wypracowanie i 
konsekwentne przestrzeganie 
hierarchii potrzeb. W 
przeciwnym wypadku mamy 
do czynienia ze zjawiskami, 
których wyjaśnienie opinii 
publicznej natrafia .na zrozu­
miałe trudności. Jakże bowiem 
sensownie uzasadnić, że np. 
w Poznaniu możemy odświe­
żać rokrocznie przybytki ga­
stronomiczne — nie potrafiąc 
równocześnie „znaleźć” fundu­
szy na konieczny remont Te­
atru Nowego? Jak przekonać 
kaliszan, że brak dostatecz­
nych środków na ostateczne 
zakończenie wieloletniej re­

lirała rybka, brała...

Nie wiemy z jakim wynikiem wróciła w ubiegłą niedzielę 
brać wędkarska do domów. Reporter nasz „odnotował” 
tylko jeden wypadek. Tej oto kompanii ryba brała... jak sza­

lona.
Fot. — K. Przychodzki

konstrukcji gazowni, gdy rów­
nocześnie „leci” forsa na 
neońy itp. kwiatki do kożucha?

Ludzie pracy, klasa robot­
nicza — nie bawią się w sub­
telności i dywagacje, że to je­
den a tamto drugi resort, inna 
„pula” itd. Rozumieją prosto 
i logicznie, stawiają żądania: 
— Bierzcie się najpierw za 
sprawy ważniejsze.

No dobrze, a jakim zagad­
nieniom należałoby dać prio­
rytet? Na to pytanie odpowiedź 
daje dzień powszedni. Pro­
blem lokalowy (mieszkania, 
szkoły, sklepy) jest bezsprzecz­
nie najbardziej palącym, co 
potwierdziły obrady specjal­
nego Plenum KW PZPR. Pro­
blem lokalowy ma charakter 
powszechny, dotyczy bowiem 
— jak wykazują dane staty­
styczne — zarówno ludności 
miejskiej i wiejskiej (wskaźnik 
zagęszczenia na wsiach nie 
odbiega u nas zbytnio od prze 
ciętnej w miastach).

Kto szybko daje...
TT" olej no zapewne będą szły: 

sprawy komunalne, doty­
czące nie tylko ludności Po­
znania i stu wielkopolskich 
miast, lecz w coraz większym 
stopniu także mieszkańców 
wsi (zakładanie wodociągów, 
łaźni), sprawy komunikacji, 
usług.

Potrzeb istnieje bardzo wie­
le. Jednakże ich zaspokajanie 
na pewno odbywać się będzie 
sprawniej właśnie poprzez 
trzymanie się hierarchii ich 
ważności, ważności weryfiko­
wanej konsultacjami z lud­
nością. Mniej będzie wówczas 
wzajemnych pretensji — 
lepsze, wyrazistsze efekty.

Obok żelaznego przestrzega­
nia hierarchii potrzeb na czo­
ło wysuwa się inna, nader 
ważna dla działalności rad, 
dewiza: koncentracja
nakładów. Nie jest ona 
żadnym novum; i w tej mie­
rze od dawna obowiązują 
szczegółowe dyrektywy władz 
centralnych. Sęk w tym. że 
nie w pełni są przestrzegane, 
co wiąże się z dużymi strata­
mi typu gospodarczego i nie 
tylko gospodarczego.

Przykłady? Niestety, nie 
brak ich także w gospodarnej 
Wielkopolsce i jej stolicy. Dzie 
sięć lat trwała — z rozmaitych 
zresztą przyczyn budowa 
Domu Kultury w Pile. Zakła­
dając wręcz liberalnie 5-ietni 
okres wznoszenia owego obiek­
tu — można dość dokładnie 
obliczyć w złotówkach straty, 
wynikłe z nieeksploatowania 
sali DK przez drugą „pięcio­
latkę” trwania robót. A jakie 
przy tym miejscowi obywatele 
wyrażali opinie na temat na­
szych umiejętności organiza- 
cyjno-inwestycyjnych? I to wła 
śnie są owe straty typu po- 
zagospodarczego, szkody typu 
polityczno-moralnego, trudne 
niejednokrotnie do odrobienia.

W Poznaniu każdy zna dwa 
„sztandarowe" przykłady wle­
czenia inwestycji w nieskoń­
czoność: budowę kina na Wil­
dzie i rekonstrukcję szpitala 
dla płucnochorych na Jeży­
cach. Wspomniany przybytek 
X muzy wznosimy już 5 laL 
Za pieniądze, zmarnotrawione 
przeciągającą się budową 
można by nicledwie postawić.„ 
drugi kinoteatr. Lecznicy, o 
której mowa, na szczęście tak 
długo się nie przebudowuje; 
roboty posuwają się tam jed­
nakże dostatecznie wolno, by 
wprawić w stan podenerwo­
wania gospodarnych obywa­
teli.

My radnym - radni nam

Każdemu obywatelowi mil­
sza jest świadomość, iż co 

roku może liczyć na korzyści, 
wynikające z oddania do 
użytku określonego obiektu, 
niż nadzieja na efekty prac, 
rozpoczętych na trzech „fron­
tach” równocześnie. Z tym go­
spodarze terenu muszą się li­
czyć i — podjąć energiczniej­
szą walkę o sprawniejszą dzia 
łalność komórek planujących, 
inwestycyjnych, wykonaw­
czych. Właśnie — dla lepsze­
go, efektywniejszego zaspoka­
jania społecznych potrzeb. N a 
to także wyborcy 1 i- 
c z ą.

I na co jeszcze? Nie prze­
kształcając artykułu w rejestr 
spraw — godzi się na zakoń­
czenie dodać, iż oczekujemy 
częstszych spotkań z radnymi 
i członkami prezydiów. Właś­
nie po to, by dopomóc im 
w pracy a także dlatego, 
by lepiej poznać kie­
runki działania „oj­
ców” naszych miasteczek, 
miast, powiatów...

PIOTR ŻYCKI

nia kręgów czytelniczych publikacja­
mi „Wydawnictwa Zachodniego” ZAP 
i wielu książkami reszty naszych pla­
cówek edytorskich wśród których dla 
przykładu wystarczy rzucić choćby 
takie tytuły, jak „Troja Północy” 
(PAX), pasjonujący, demaskatorski 
„Mit o Adenauerze” (Książka i Wie­
dza), czy najnowsze opracowanie mo­
nograficzne „Pomorze Koszalińskie”, 
Czesława Piskorskiego, wydane przez 
„Wiedzę Powszechną”.
patronujące Tygodniowi Ziem Za- 

chodnich — TRZZ w pełni do­
ceniając znaczenie książki, traktują­
cej wszechstronnie o problematyce 
regionów przywróconych po wojnie 
Polsce, doceniając konieczność wy­
równania potrzeb i utrzymania pro­
porcji w poszczególnych dziedzinach 
tematycznych — organizuje w począt­
ku maja konferencję wydawniczą w 
Szczecinie.

Należy oczekiwać, że po tym spot­
kaniu publikacje z zakresu Ziem Za­
chodnich, z zakresu dziejów okupacji 
hitlerowskiej, badań nad ruchami od- 
wrotowo-rewizjonistycznymi, czy li­
teratury. traktującej o kierunkach 
rozwojowych NRD, Czechosłowacji — 
sięgną do najszerszych ogniw społe­
czeństwa polskiego na całej prze­
strzeni naszego kraju.

STANISŁAW POZNAŃSKI
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Zielone inwestycje
p lony siana na sławnych białostockich Kuwa-
1 sach wynosiły 14 q z hektara. Tak było da­

wniej. Obecnie na terenach już zmeliorowanych 
i zagospodarowanych sięgają 47 q z ha. Zawrotny 
wzrost? Owszem. Ale bynajmniej nie rekordowy. 
Dla przykładu we wsi Zawada (pow. Radomsko) 
przyrost plonów siana dzięki melioracji wynosi 
około 55 q z ha.

Tła! Zdarzają się wypadki 
skoku plonów o 6C—70 q 

z ha. Ostatecznie gleba glebie 
nierówna. Podobnie i zbiory 
gorsze przeplatają się z lep­
szymi. Wiele, bardzo wiele za­
leży też od rolnika.

Z dz?ada pradziada każdy 
chłop uczył się uprawy ziemi. 
Pielęgnacja łąki to natomiast 
swego rodzaju nowość. Inna 
sprawa że i tę kulturę wieś 
przyswaja sobie coraz lepiej. 
Eadania wykazały że na sku­
tek melioracji i zagospoda­
rowania użytków zielonych 
pion siana z jednego hektara 
wzrasta średn’o o 25 q.

A teraz pytanie: co taki 
przyrost da;e w efekcie?

Według danych Minister­
stwa Rolnictwa mleczność 
krów (to znaczy udój krowy 
w ciągu roku) wzrcsła w ostat 
nim pięcioleciu w cnłym kra­
ju średnio o 200 litrów — na 
zmeForcwarych zaś obszarach 
o 610 litrów...

Ile i ędz?e?
akie efekty melioracji na 

A pewno są zachęcające. 
Jak więc przedstawia się obec 
ny stan robót?

Ogółem posiadamy w kraju 
4,1 min. ha łąk. Z tego wyma­
gało melioracji mniej więcej 
3/4. Dotychczas wykonano ro­
boty mniej więcej na połowie 
tego obszaru. Jest to bez­
sprzeczni za mało dla kraju, 
który cierpi na deficyt paszo­
wy. Aby zintensyfikować go­
spodarkę rolną w bieżącej pię­
ciolatce przewiduje się na me 
liorację nakłady trzykrotnie 
wyższe niż w poprzedniej.

Najpoważniejsze roboty me 
Horacyjne obejmą tereny wo-

Dziś w Filharmonii

Recital
LouEse Parker

Dziś o godz. 19.30 w Auli 
UAM Filharmonii Poznańskiej 
odbędzie się recital śpiewacz­
ki amerykańskiej Louise Par­
ker — kontrait. Akompaniuje 
Jadwiga Szamotulska.

W programie- arie operowe 
J S. Bacha, K W. Glucka i J. 
F. Haendla, pieśni: J. Brahmsa, 
K. Debussy’ego, H. Dupar<a,

S Barbera oraz stare pieśni 
murzyńskie.

Louise Parker zaczęła śpie­
wać w chórze Kościelnym sv;e 
go rodzinnego miasta — Fila­
delfii. Wkrótce uzyskała I na­
grodę z funduszu stypendial­
nego Marian Andersen, na kon 
kursie w którym uczestniczyło 
200 kandydatów’.

W rok później otrzymała 4- 
letnie stypendium w słynnym 
Instytucie Muzycznym Curti­
sa w Filadelfii.

Z chórem Hall Johnson s 
udaje się na pierwsze wystę­
py zagraniczne do Niemiec, 
gazie śpiewa na Berlińsk:m 
festiwalu Sztuki. Następnie 
występuje we Włoszech, Bel­
gii, Holandii, Norwegii. Szwe­
cji, Finlandii Danii, Indo­
nezji i Indiach.

W ubiegłym roku śpiewaka 
— z dużym powodzeniem — w 
Polsce. Obecnie mamy oka-ję 
zobaczyć i usłyszeć ją gaowi 

kół kanału Wieprz — Krzna; 
w dolinach dolnej Warty i No 
teci w woj. zielonogórskim; w’ 
dolinie rzeki Baryczy w wuj. 
wrocławskim (tam właśnie, 
gdzie znajdują się wielkie go­
spodarstwa stawowe, jedn^ z 
największych w Europie).

Więcej ludzi i sprzętu
TV ieco o trudnościach w re-

’ alizacji planów. Wiado­
mo, że przez wiele- lat roz­
legały się skargi na brak za­
bezpieczenia materiałowego

Zcn m zabrzmią skrzypce
przyszłym roku — Jak wiadomo — odbędzie się w 

’ ’ Poznaniu Konkurs im. Henryka Wieniawskiego. Tak 
wielka impreza muzyczna wymaga oczywiście szczególnie 
pieczołowitego przygotowania, nic też dziwnego, że choć 
od daty rozpoczęcia pierwszego konkursu kompozytorskie­
go (20 marca 1962 r.) dzieli nas jeszcze niemal cały rok, 
prace komitetu przygotowawczego są już poważnie za­
awansowane Rozmawiamy o nich z sekretarzem komi­
tetu — mgr. Włodzimierzem Kamińskim.

Przypomnijmy na wstęp’e, 
iż po pierwszym, kompozytor­
skim, w maju — w dniach 
od 13 do 30 — odbywać się 
będzie drugi konkurs: lutni­
czy, wreszcie zaś od 4 do 18 
listopada — konkurs wykonaw 
czy.

Obecnie komitet koncentru 
;e głównie swą uwagę na spo­
sobach właściwego rozpropa 
gowatiia konkursu, szczegól­
nie zaś za granicą. Do wszyst­
kich ośrodków muzycznych
świata, do wszystkich konkur­
sów muzycznych rozesłano już 
Diuletyny informacyjnie i afisz 
(wg. projektu poznańskiego pla 
styka A. Jeziorkowskiego). W 
maju rozesłany zostanie regu­
lamin konkursu wraz z ankie­
tami zgłoszeniowymi i od tej 
pory komitet oczekiwać będzie 
na zgłoszenia pierwszych 
uczestników.

Postanowiono wydać specjał 
ną nalepkę reklamową (patrz 
zdjęcie), którą wszystkie in­
stytucje, utrzymujące kore­
spondencyjny kontakt z za­
granicą naklejać będą na listy. 
W przyszłym roku wydany zo 
stanie okolicznościowy zna­
czek pocztowy.
f A prócz tych najważniej- 

szych obecnie zabiegów 
reklamowych komitet stara się 
również o przygotowanie j^k 
najlepszej oprawy konkurso­
wi a także rozpacza opiekę nad 
polską ekipą Konkursu wyko­
nawczego.

Dobrą oprawę dać może kon 
kursowi przede wszystkim na­
sza jedyna i doskonała pod 
względem akustycznym lecz nie 
stety od bardzo dawna nie re­
staurowana sala koncertowa, 
czyli oczywiście aula UAM.

Postanowiono zatem — nie 
przeprowadzając gruntowniej- 
szych prac restauratorskich — 
zmienić nieco i odświeżyć wy 
gląd auli. M.. in. zmieni się 
więc wreszcie krzesła, na któ­
re od dawna słuchacze na­
rzekają. Żeby jednak nie zmie 
niły świetnej akustyki sali — 
czuwa nad ich wykonaniem po 
znański spec od tych spraw 
prof. Kwiek.

Projektuje się również prze­
budowę pokoju dla orkiestry 
oraz zmianę oświetlenia nad 
estradą. Poza tym zostanie rów 
nież nieco unowocześmony 
hol, bufet i stoisko z wy da w- 

prac melioracyjnych, na fbrak 
rurek drenarskich, odpowied­
nich maszyn itp. Wiadomo rćw 
nież, że często rady narodowe 
lubiły coś uszczknąć ze szczu­
płych funduszy melisbracyj-' 
nych. W każdym razie melio- 
rantom kłopotów nie brakło.,

Jak sytuacja przedstawia się; 
obecnie?

Są znaczne środki finansowe 
na melioracje, a odpowiednie 
uchwały zabraniają przezna­
czać fundusze melioracyjne na 
inne cele.

Na przestrzeni 8 lat — od 
1957 — 65 r. — produkcja ru­
rek drenarskich wzrośnie pra­
wie dziesięciokrotnie. W szyb­
kim tempie posuwa się też 
mechanizacja robót. Jak zwy­
kle jednak istnieje i pewne 
„ale”... Skąpo z ka-drami. Tru­
dno o fachowców. Maejmy je ' 
nak nadzieję że i tern problem 
w następnych latach znajdzie 
rozwiązanie...

IRENA FRĄCKOWIAK

nictwami muzycznymi. Praw 
dopodobnip rozpocznie się te 
prace dopiero w przyszłym 
roku.

T> olską ekipą, około 25 zgło 
szonych do konkursu 

skrzypków, opiekuje się głów 
nie poznańskie Towarzystwo 
im. Wieniawskiego, które jest 
obecnie właścicielem zamku 
w Łagowie. Zamek ten. dorocz 
nym zwyczajem, przygotowu­
je się na przyjęcie polskich 
skrzypków w sierpniu br. 
Przed tym łagowskim obozem 
naszych kandydatów czeka eli 
minacja w Warszawie; po 
obozie zaś, w maju lub czerw 
cu 1962 roku, odbędzie się dru 
ga eliminacja i drugi „obóz 
kondycyjny” w Łagowie.

Po zakończeniu konkursu 
laureaci odbędą tournee arty­
styczne, odwiedzając kilka 
miast polskich, (wch)

„Tydzień
Ziem Zachodnich" 
w HOP

Bogato przedstawią się tego­
roczny program obchodu „Tygod 
nia Ziem Zachodnich” przygoto­
wany przez koło TRZZ przy Za­
kładach H. Cegielski. W progra­
mie przewidziano m. in. pogadan­
ki i filmy o tematyce ziem za­
chodnich i demaskujące rewizjo- 
nizm niemiecki, audycje z radio­
węzła oraz wystawę fotograficz­
ną.

Oto kalendarzyk ważniejszych 
imprez: 9 i 10 bm. w Kinie „Tę­
cza” — film o ziemiach zachod­
nich, 12 bm. o godz. 14.15 — pre­
lekcja o powstaniu śląskim, 14 bm. 
— udział pracowników HCP w 
wielkim rajdzie motocyklowym 
na festyn dowy do Wielunia. 
Rajd organizuje LPŻ wspólnie z 
PTTK, a prowadzi go znany as 
motocyklowy... Stanisław Struga­
rek, który w czasie dwóch posto­
jów opowie uczestnikom rajdu o 
historii ziem, po których .będą 
przejeżdżać. '

Koło TRZZ przy Zakładach H 
Cegielski należy do najbardziej 
żywotnych i przez cały rok pro­
wadzi systematyczną pracę.

(jk)

Wieczór poezji 
i muzyki

Klub MOZAIKA w Pozna­
niu przy Starym Rynku 74 za- 
orasza na wieczór poezji, pieś­
ni i muzyki fortepianowej w 
środę 10 bm. o godz. 19. Udział 
wezmą: Bronisława Frcjtaźan 
ka — recytacja. Barbara Je­
żewska — mezzosopran. Iza­
bella Milon — sopran, Kazi­
mierz Nowowiejski — forte­
pian solo i akompaniament. 
W programie wiersze Feliksa 
Marii Nowowiejskiego (po raz 
pierwszy w Poznaniu) oraz mu 
zyka kompozytorów roman­
tycznych. Wstęp bezpłatny.

Chromik przed Ożoąiem na Małeś Olimpiadzie

Łodzianin Furtak zdobył puchar „Głosu"
Cztery go<Tz?ny trwały sds-skcyfne pokazy, baegi i wyścigi

Mała Olimpiada, doroczna impreza „Głosu Wielkopolskiego” 
i Poznańskiego Okręgowego Związku Lekkiej Atletyki, po­
dobnie jak wszystkie poprzednie, stała się wielką rewią tę­
żyzny i młodości.

Dopisała również pogoda, aczkolwiek dość porywisty wiatr 
dawał się we znaki biegaczom, szczególnie na dłuższych dy­
stansach. Stadion „Energetyka” zgromadził obok kilkuset za 
wodników v. różnych dyscyplinach sportu wielotysięczne rze­
sze widzów przyjaciół „Głosu”.

Przy dźwiękach marsza w wykonaniu orkiestry 7 hufca har­
cerskiego odbyła się defilada uczestników. Po przemówieniu 
zastępcy naczelnego redaktora „Głosu” — mgr. Zbigniewa 
Szumowskiego zapłonął znicz — igrzyska Małej Olimpiady 
zostały otwarte.

Na zieloną murawę wkroczyli reprezentanci dżudo, którzy 
po raz pierwszy pod kierownictwem trenera Jerzego Krawczy­
ka wykonali szereg pokazów'. Oklaski widowni świadczyły, że 
pokaz przypadł jej do gustu. Nie wystąpili tym razem wy­
chowankowie instruktora Jana Burego — modelarze. Zbyt 
porywisty wiatr uniemożliwił im popisy.

Głównym punktem, jak corocznie, były konkurencje lekko­
atletyczne, przede wszystkim biegi o nagrody „Głosu” 
i POZLA. Stanęli do nich również zawodnicy naszej kadry
narodowej. Głównym zainteresowaniem publiczności cieszy­
ły się starty naszej czołówki, jakkolwiek i młodzi entuzja­
ści zbierali brawa za wzorową postawę i ambitną walkę.

Bieg na 3000 metrów dwóch świetnych biegaczy Jurka Chro 
mika i Stanisława Ożoga był bardzo udany. Po przebiegnię 
ciu około 2000 metrów na czoło wyszedł Chromik (Górnik 
Zabrze) i w pięknym stylu zwyciężył (mimo nie najlepszej 
bieżni) w świetnym czasie 8.19.7. (W Bydgoszczy na tym sa­
mym dystansie Zimny miał 8.18.8. a Krzyszkcwiak 8.21.6). Ożóg 
(Wawel Kraków) uzyskał czas 
8.24.9, Witkowski (Pogoń Szczecin) 
8.54.9 i Kuran (Legia Warszawa)
s.o?.o.

Bieg główny na 5000 m za­
kończył się sukcesem Furtaka 
Społem Łódź 15.01.2, który wyprze 
dził na ostatnich kilkudziesięciu 
metrach A. Mierzejewskiego War­
ta 15.07.0. Dalsze miejsca zajęli: 
Ozorkiewicz i Gierwazik z poznań 
skiej Olimpii, Krawiec i Kunze z 
AZS Poznań, Budny Olimpia, Za­
dora niestowarzyszony i Braun 
Warta.

W pozostałych biegach i konku­
rencjach 1-a uzyskano następują­
ce wyniki:

300 m chłopców 1. Kroś Stani­
sław — Energetyk 42,8, 2. Ciszew­
ski Andrzej — Energ. 44,4, 3. Woź­
niak Andrzej — Szkoła nr 29 — 45,2, 
4. Głogowski Stanisław — Energ. 
45,3, 5. Skokowskł Roman — Szko­
ła nr 69, 45,5. 300 m dziewcząt — 
1. Szabelska Maria — Warta 44,3, 2. 
Szaradowska — Energ. 47,5, 3. Sko 
wrońska Lucyna — 52,2, 4. Szade 
Krystyna — Szkoła nr 29 — 53,2. 590 
m młodziczek — 1. Jankowska 
Elżbieta — MKS Gniezńó 1.28,7, 
2. Zielińska Teresa — Olimpia 
1.31,4, 3. Szałata Urszula — MKS 
Gniezno 1.39,8, 4. Łuczak Urszula 
Olimpia 1.40,0. 609 m kobiet — 1. 
Kutzner Mirosława — AZS 1.54,9, 
2. Szabelska Zdzisława — Warta

Mała Olimpiada cieszy się 
szczególną popularnością 

wśród młodzieży. Biegi junio­
rów były najliczniej obsadzo­
ne. Na zdjęciu fragment jed­
nego. z biegów dla chłopców, 
których gorąco dopingowała 
licznie zebrana na trybunach 

publiczność.*
Czołówka biegu głównego o 

puchar „Głosu Wielkopolskie­
go” na dystansie 5.000 m. Pro­
wadzi ją (6) Ozorkiewicz z po­
znańskiej Olimpii przed (10) 
Mierzejewskim (Warta), (7) 
Budnym (Olimpia) i później­
szym zwycięzcą (12) Ryszar­
dem Furtakiem z łódzkiego 

Społem. /
Fot. (4) — K. Przychodzki

Nie ulega wątpliioości, że pierwszy w Poznaniu start Go-Kartów był najatraicyjniejszym 
punktem Małej Olimpiady. Publiczność przekonała się na własne oczy, że itnieje rowa 
gałąź sportu motorowego, która jest nie tylko bardzo atrakcyjna ale gwarartująca rów­

nież pełne bezpieczeństwo kierowcy.

2.01,0. £00 m kobiet — 1. Wawrzy­
nek Michalina — Start Katów. 
2.22,3, 2. Pieszko Helena — AZS 
P-ń 2.26,4, 3. Waliszewska Krysty­
na — Legia W-wa 2.28,6. skok 
wzwyż M — 1. Lorenz Jan — 
Olimp. 1.80. 2. Woda Janusz Olimp. 
1.80, 3. Kramer Hilary Ol. 1.75,5. 
Oszczep 1. Liskowski Marian — Ol. 
63.49, 2. Mikołajczak Wł. — AZS 
61.27, 3. Baraniak Janusz AZS 53.18. 
Skok o tyczce — 1. Osiński Włodzi 
mierz — AZS P-ń 3.80. 100 m męż­
czyzn — 1. Marcinkowski A.ndrzej 
Energ. 11,2, 2. Szmal Ryszard — 
Czarni Wrocław 11,4, 3. Kica Woj­
tek — MKS Krotoszyn 11,4. Pchnię 
cle kulą — 1. Begier Zenon — War 
ta P-ń 14,69, 2. Płukarz Henryk — 
Warta P-ń 13,45, 3. Ratajczak Mie­
czysław — Ol. P-ń 13,29. Skok w 
dal mężczyzn — 1. Majchrowicz 
Zdzisław — AZS P-ń 7,05, 2. Ka- 
niecki Tadeusz — Warta P-ń 6,70, 
3. Kowalski Henryk — Ol. 6,68, 4. 
Śliwiński Marek — MKS Znicz 
Kosz. 6.30. 80 m ppl. — 1. Dzier­
żawska Mirosława — AZS P-ń 13,2, 
2. Stopczyńska Małgorzata — Ener. 
13,2, 3. Jerzowa Mirosława — AZS 
P-ń 13,5. IW m kobiet — 1. Przy­
bylska Maria — Ol. 13,2, 2. Wytyk 
Janina — Warta 13,4, 3. Scieżanka 
Warta 13,4. 890 m młodzików — 
1. Kurek Piotr — Energ. 1.56,2, 
2. Scheller Jerzy — MKS Kórnik

Dwóch naszych najlepszych długodys­
tansowców Chromik i Ożóg startowali 
na poznańskiej bieżni. Po pięknym 
biegu pierwszy zameldował się na 
mecie Chromik przed Ożogiem dla któ­
rego dystans 3 kilometrów jest trochę 
za krótki. Na zdjęciu (od prawej) Ożóg 
prowadzący bieg przed Chromikiem.

2.05,8, 3. Begier Jerzy — Energ. 
2.10.1, 4. Kusiak Leszek — Tech, 
Kol. 2.10,2. Skok w dal kobiet — 1. 
Przybylska Maria — Ol. 5.31, 2. 
Stopczyńska Małgorzata — Energ.- 
5.28, 3. Wytyk Janina — Warta 5.02, 
1500 m juniorów — 1. Małecki Jan 
AZS Szczecin 3.47,6, 2. Napierała 
Andrzej — MKS 3.49,8, 3. Weber 
Jerzy — Orkan 3.50,1, 4. Jurczyński 
Bogdan — Warta 3.53,6. 2500 m se­
niorów — 1. Trzebiatowski Mieczy­
sław — AZS 7.26,4, 2. Krzewiński 
Ignacy — Warta 7.42,3, 3. Jacko­
wiak Zbigniew — Warta 7.52,4.

Wiele oklasków zebrali najmłodsi 
kolarze uczestnicy Małego Wyści­
gu Pokoju, którzy startowali w 
biegu torowym na 7 okrążeń. Po 
niezwykle zaciętej walce pierwszy 
przejechał linię mety Piekuta (Sta 
re Miasto) przed zwycięzcą II 
MWP Wawrzyniakiem (Wilda) i 
Domińczakiem (Stare Miasto).

Ostatni wyszli na bieżnię mo 
torowcy. Z wielkim zainteresowa­
niem oczekiwaliśmy ich startu; 
Nigdy jeszcze nie miała poznań­
ska publiczność możliwości ogląda 
nia wyścigu tych maleńkich wóz-* 
ków zwanych Go-Kartami. Trzeba 
przyznać, że pierwszy start był 
udany. Przecież ten sport liczy so­
bie w Polsce dopiero 1 rok. Jak 
żadna inna dyscyplina robi bły­
skawiczną karierę. Nawet najwięk 
si malkontenci po obejrzeniu pier­
wszego wyścigu przekonują się do 
kartingu. Jego największą zaletą 
jest atrakcyjność i prawie 100-pro- 
centowe bezpieczeństwo. Zresztą 
mieliśmy w niedzielę próbkę te­
go. Jeden z wózków zgubił na wi­
rażu kółko, a kierowca wyszedł 
z tego bez szwanku.

Podczas Małej Olimpiady star­
towało 10 Go-Kartów. Osiem przy­
wieźli ostrowianie, a dwie „pierw­
sze jaskółki” wystawił Automobil­
klub Wielkopolski z Poznania. Oba 
biegi zakończyły się zwycięstwem 
reprezentanta ostrowskiego LP2 
Ryszarda Gustowskiego. Drugi był 
Wacław Pawlak również z LPŻ.

(p. d.)
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Pracownicy poszukiwani
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski, 
w Poznaniu, przyjmą zaraz: inżyniera - mecha­
nika - pomiarowca z odpowiednią praktyką na 
stanowisko kierownika Izby Pomiarów. Wa­
runki płacy i pracy do omówienia na miejscu. 
Zgłoszenia osobiste i pisemne przyjmuje Dział 
Ewidencii Osobowej, przy ul. Dzierżyńskiego 
nr 223/229, pokój 105. K3072

w każdej Krajowej Loterii Pieniężnej 
iiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiii

Forłuna i los chodzą razem

42.000 wygranych - 6.240.000 zł
K2796

Odkupię udział w spół­
dzielni (2 pokoje). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28207g.

Już wkrótce otwarcieO 
pierwszego w Poznaniu •

Przetargi Komunikaty

państwowe przedsiębiorstwo przemysłowe na­
tychmiast zatrudni księgowego w sekcji fi­
nansowej. Warunek: średnie wykształcenie oraz 
praktyka księgowa w przemyśle. Oferty prosi­
my składać do Biura Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla K3130.
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyj­
nych przyjmie wysoko kwalifikowanego inży­
niera branży sanitarnej na stanowisko st. in­
spektora działu kontroli technicznej, st. eko­
nomistę zaopatrzenia, kierownika Bazy ?Aate- 
riałowej i magazyniera z długoletnią praktyką 
i dobrą znajomością materiałów instalacyj­
nych oraz st. ekonomistę do spraw organizacji 
posiadającego wyższe lub średnie wykształce­
nie ekonomiczne oraz dobrą znajomość zagad­
nień organizacji przedsiębiorstw budowlanych. 
Wynagrodzenia zgodne z UZP. Zgłoszenia; Po-

ze znakiem NAJWYŻSZEJ JAKOŚCI
produkowany przez Zakłady Wytwórcze „SPOŁEM44 w Kielcach

ZAKUPISZ W SKLEPACH PSS
Zawartość słoika 300 g cena 14,— zł w

znań, ulica Ogrodowa 12, pokój 103. K3139

Robotników niekwalifikowanych zatrudni za­
raz Fabryka Regeneratu „Bolechowo” w Bo­
lechowie. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr 
w Bolechowie, stacja kolejowa Bolechowo

K3166
Gosposia zaraz potrzebna. 
Tel. 831-34, św. Rocha 6c 
m. 1, Borchowa. 28189g

Wózki dziecięce nowo­
czesne modele, wielki 
wybór, niskie ceny oraz 
materace wszelkich roz­
miarów polecam. Poznań, 
Czerwonej Armii 10 — 
Bizozowska. 27302g

Inżyniera mechanika na stanowisko kierowni­
ka kontroli technicznej i inżyniera technologa 
branży metalowej do Działu Technologicznego 
oraz dwóch spawaczy — przyjmie zaraz Wy­
twórnia Urządzeń Komunalnych we Wschowie, 
woj. zielonogórskie. Wynagrodzenie dla inży­
nierów w granicach 2.300—2.600 zł oraz pre­
mia i dodatki zgodnie z układem zbiorowym, 
dla spawaczy wynagrodzenie wg akordowego 
systemu płac. Zapewniamy mieszkania w no­
wym budownictwie. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Kadr Wytwórni Urządzeń Komunalnych

Ucznia — uczennicę w za 
wodzie introligatorskim 
przyjmie: Introligmornia 
— Poznań, Gwardii Ludo 
wej 41a. 28165g

Pomoc domową zaraz 
przyjmę. Przybyszewskie­
go 52 m. 7, od godz. 16.

28289g

Pomoc domowa dochodzą­
ca potrzebna. Engla 16 
m. 27. 28520g

we Wschowie, ul. Przemysłowa 1. K3154

Czyścicieli obuwia, szewców, elektrotechnika 
— na systemie prowizyjnym oraz dekoratorów 
i inwentaryzatorów — z uposażeniem wg ukła­
du zbiorowego pracy pracowników handlu

Mydlarz kosmetyk z dłu­
goletnią praktyką poszu­
kuje pracy. Oferty Piuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 28179g.

wewn. zatrudni Dyrekcja Powszechnego

Pr mocy do dzieci poszu 
kuje pracujące małżeń­
stwo. Wiosenna 42 — Je- 
Żvce, tel. 430-20. 18180g

Domu Towarowego w Poznaniu. Zgłoszenia 
przyjmuje Sekcja Kadr PDT, w Poznaniu, ul.
Mielżyńskiego 14, pokój nr 5. K3235

Dnia 5 maja 1961 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., śp.

Potrzebny do pracy czło­
wiek: jeden do koni w 
gospodarstwie rolnym, 
drugi — pomocnik trakto 
rzysty i innych prac w 
gospodarstwie. Franciszek 
Augustytniak, Wągro­
wiec, Rynek 20. 28185g

Ciągnik „Zetor” z pom­
pą hydrauliczną, młoc­
karnię 8 q i prasę sprze­
dam. Sztulpa, Dłoń, pow.
Rawicz. 9115p

Sprzedam krowę wysoko 
cielną. Poznań, Górczyń-
ska 34. 28143g

Okazja! —• Sprzedam mo­
tor 500 cm’ z przyczepą, 
stan bardzo dobry po ge 
neralnym remoncie. Ce­
na 10.000 zł. Oglądać moż 
na — Gryska, Poznań, ul. 
Ogrodowa 18 m. 1 od 
godz. 15—18. 28153g

Sprzedam nowe
kle
nak’

.Jawa” 250
mococy- 
i „Ju-

Mickiewicza 9 m. 1.
28157g

Sprzedam samochód ba­
gażówkę 1-tonową po re­
moncie „Bedford”. Poz­
nań, Głogowska 273 — 
warsztat. 28158g
Sprzedam drzwi — 2 po­
jedyncze i 1 czteroskrzy- 
clłowe z kompletnym oku 
c-em. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 28159g.

profesor inż. Ernest Wymetal
Ślusarza przyjmę. War­
sztat ślusarski — Poznań,
Kościelna 36. 28195g

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 9 bm., o go­
dzinie 10,50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Szwajcar (samotny) po­
trzebny na gospodarstwo. 
Władysław Deutsch — 
Czarnkowo, poczta i pow.

Okazyjnie sprzedam dam 
skie futro piżmowce i po 
lofiksy (nowe). Poznań, 
Sczanieckiej 2a m. 6.

28166g

W dniu 7 maja 1961' r. zasnęła w Bogu, po 
krótkich z anielskim spokojem znoszonych 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., na­
sza kochana ciocia i babcia, śp.

Elżbieta Kałdońska
z domu Gorzejewska

Msza św. odbędzie się w środę, 10 bm. o go­
dzinie 8.30 w kościele św. Wojciecha, po czym 
nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz na 
Głównej.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, Małe Garbary 4.

Dnia 6 maja 1961 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., ukochana siostra, bratowa i cio­
cia, śp.

Józefa Wielebińska
Z DOMU BARTKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, 10 bm., o go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Górcżynie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu 
cogrzebu o godz. 9 w kościele Św. Anny.

BRACIA, BRATOWE I RODZINA

Poznań, Małeckiego 26. !8688g

28209g

28668g

Kościan.

Kupię samochód ciężaro­
wy nośność 1 tona — w 
dobrym stanie. Ofertj’ 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28144g.

Odstąpię 1,5 tony dźwi­
garów. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 28167g.

Pianino w dobrym stanie 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28171g.

Kurki 8-tygodniowe krzy­
żówka (250 sztuk) sprze­
dam. Poznań - Winiary, 
sw. Stanisława 18. l;8172g

Sprzedam korzystnie ko­
min żelazny, nowy, 14 m, 
składany oraz 4 stoły ce- 
glarskie z formami. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 27S87g.

Motocykl SHL 125 sprze­
dam. Szkolna 5, podwó­
rze, godz. 16—18. 27826g

w dniu 7 maja br.
zmarła, przeżywszy

51, moja najdroż- 
matka i siostra,

lat 
sza 
śp.

Joanna 
Kowalikowa
Pogrzeb odbędzie się

w środę, 10 
dżinie 11,50 
cmentarnej 
kowie.

W smutku
CÓRKA Z

bm., o go- 
z kaplicy 
na Juni-

pogrążona 
RODZINĄ 

28705g

W niedzielę, dnia 7 maja 1961 roku zasnął w Bogu, opatrzony Sakramen­
tami św., w 81 roku życia, a 58 roku kapłaństwa, śp.

ks. Jan Katowski
emerytowany proboszcz z Lutomia, ostatnio długoletni kapelan Sióstr 

Urszulanek S.J.K. w Sokolnikach.

Eksportacja z Lipnicy do kościoła w Otorowie, wc wtorek 9 maja br„ 
o godzinie 16.

Nabożeństwo żałobne i pogrzeb w środę, 10 maja br., o godzinie 10 
w Otorowie, pow. Szamotuły.

W imieniu Dekanatu

KS. DZIEKAN I. NEUMANN

Motocykl WFM, rower 
młodzieżowy, przezrocza 
— bajki, sprzedam. Gwar 
dii Ludowej 30 m. 18.

?8173g
Sprzedam samochód DKW.
Senatorska 15, od godz. 16
(.Grunwald). 23175g

WYKONUJEMY 
regeneracje elementów tłoczących 

do wszystkich pomp wtryskowych 
silników wysokoprężnych.

NAPRAWA POMP I ROZPYL. WTRYSKOWYCH 
Władysław Sarnowski, Poznań, Dąbrowskiego 31. 

Telefon 452-45.
28188g

OGŁOSZENIA DROBNE.
Sprzedam pianino — ce­
na 7.500 zł. Poznań, Gło-
gowska 95 m, 28182g

Samochód 
Multipla” 
sprzedam. 
Bułgarska 
wewn. 134.

„Fiat 600 - 
(6-osobowy) — 

Wiadomość: 
44, tel. 611-81, 

28192g

Pokój z kuchnią, wysoki 
parter zamienię na więk­
sze, samodzielne. Żurawia 
5 m. 9, przy Rynka Je-

101 kurczaków 7-tygod- 
niowych tanio sprzedam. 
Bułgarska 44 (Grunwald), 
tei. 611-81, wewn. 134.

28193g

Sprzedam wózek głęboki. 
Poznań, Kilińskiego 6 m.
G. 28196g

Fotel - amerykankę dwu 
osobową, nową sprze­
dam — 2.000 zł. Mar­
chlewskiego 42 m. 8

28200g

Kupię pokój, kuchnię lub 
2 z kuchnią, samodzielne, 
wyłączone lub za zwro­
tem kosztów remontu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
27966g.

Pokój z kuchnią, słonecz 
ne zamienię na podobne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2?152g.

Odkupię udział w spół­
dzielni mieszkaniowej na
2 pokoje z
1961 lub

odbiorem w 
mieszkanie

wyłączone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 28203g.

P-

Gertruda Grabus
Z DOMU NOWAK 

zmarła, opatrzona Sakramentami św., dnia
7 maja 1961 r.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 10 bm., o go­
dzinie 11 na cmentarzu jeżyckim.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

M
S

Dnia 7 maja 1961 r. zasnęła w Bogu, po krót­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najdroższa matka, teściowa, babcia i pra­
babcia, śp.

Z ZAKRZEWSKICH

Franciszka Nowacka
Pogrzeb odbędzie się w środę, 10 bm., o go­

dzinie 9,30 z domu żałoby.

W smutku pogrążona
RODZINA

28700g

Fabryka Regeneratu „Bolechowo” w Bolecho­
wie k. Poznania, Dyrekcja w Poznaniu, Stary 
Rynek 71/72, ogłasza przetarg ograniczony dla 
jednostek organizacyjnych i osób prywatnych 
posiadających zawodowe uprawnienia przewi­
dziane w § 8, ust. 3 Zarządzenia Ministra Ko­
munikacji z dnia 1. VIII. 1960 r. (Monitor 
Polski nr 66, poz. 315) na zbędny pojazd me­
chaniczny: samochód ciężarowy marki „Re- 
noult”, typ R-2026 o nośności 1 t, nr silnika 
39231, nr podwozia 1165097 — cena wywoław­
cza 48, tys. zł. Przetarg ustny odbędzie się 
w dniu 23 maja 1961 r. o godz. 10 na terenie 
Fabryki Regeneratu „Bolechowo” w Bolecho­
wie k. Poznania. Oględzin w. w. samochodu 
dokonać można na 5 dni przed przetargiem 
w godzinach od 10—13 pod adresem jak wy­
żej. Przystępujący do przetargu winien złożyć 
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej najpóźniej w przeddzień przetargu 
NBP I/O. Miejski, Poznań, konto nr 1218-6-169.

K3167
KOMUNIKATY

Wydział Komunikacji — Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania podaje do wiadomości: 
w związku z przebudową nawierzchni jezdni 
ul. Psarskie, zamyka się z dniem ogłoszenia 
dla ruchu kołowego w. w. ulicę na odcinku 
od ul. Koszalińskiej do ul. Chojnickiej. Objazd 
w kierunku do Kickrza i odwrotnie ustala się 
ul. ul. Golęcińska — Lutycka — Dąbrowskie­
go — Słupska — Chojnicka — Kiekrz. K3156

życkim. 28170g

Sprzedam parcelę — o- 
gród pod budowę (uzbro­
joną) na Górcżynie. Po­
średnicy wykluczeni. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 28311g.

Domek jednorodzinny z 
ogrodem w Lesznie 
Wlkp., Wawrzyniaka 3 
sprzedam. Informacje: 
Matysiak. Grodzka L po
godz. 15. 27863g

Sprzedam parcelę 2000 m!,
Szczepankowo.
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 2'>'J38g.

I.uboń! Parcela półmor- 
gowa, opłotowana, zelek­
tryfikowana, woda, drzew 
ka, tanio sprzedam. POz- 
znań, ulica Mostowa 39 
m. 5. 23125g
Parcelę blisko jeziora do 
hektara kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28446g.

Sprzedam plac budowla­
ny (ogród) w Ostrowie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
87?ip.

Dom dwurodzinny sprze 
dam w Piaskach Wlkp. 
Informacje: Ludwik Jan- 
kowiak. Piaski, Marcina 
15. ’ 9U8p

Wydział Komunikacji — Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania podaje do wiadomości: 
w związku z przebudową nawierzchni jezdni 
ul. Majakowskiego, zamyka się z dniem ogło­
szenia w. w. ulicę dla ruchu kołowego na od­
cinku od ul. Podwale do ul. Katowickiej. 
Objazd w kierunku Kobylepole i odwrotnie 
ustala się ul. ul. Krzywoustego :— Ostrowska 
— Inflancka — Maj akowskiego — Kobyle­
pole. K3158
Sprzedani zaraz gospo­
darstwo 15 ha średniej 
ziemi, zelektryfikowane, 
kościół, szkoła na miej­
scu. Zalik, Maniewo, po­
czta Wargowo, pow. Obór 
niki — Poznańskie. 8739p

Leszno! Sprzedam dom, 
piekarnię. Roman Schei- 
be. Klonowicza 11. 8740p

Parcelę 
dam w 
niarach 
Kment, 
gów 11. 
Poznań, 
Winiary.

budowlaną sprze- 
Poznaniu na Wi- 
blisko tramwaju. 
Żagań, Rosenber 

Parcelę pokażę — 
Orna 66, parter, 

. 8736p
Domek jednorodzinny — 
Puszczykówko, częścio­
we wolny, sprzedam O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
28051g._________________  
Sprzedam parcele pod bu 
dowę domków 1-rodzin- 
nych. Budowa zatwier­
dzona. Gniezno, Witkow­
ska 78 — stolarnia.

28120g
Nowoczesną połowę do­
mu bliźniaczego w stanie 
wykończonym, całkowicie 
uzbrojoną, garaż, pilnie 
sprzedam, cena 420.600 zł, 
dzielnica Grunwald. Zde 
cydowane oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 28057g.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci, śp, 

mgr. inż. Józefa Grodzkiego 
b. dyr. Biura Projektów Wodno-Melioracyjnych 

w Poznaniu
odprawiona zostanie msza św. żałobna, w czwar­
tek, 11 bm., o godz. 17,30 w kościele św. Anny 
przy ul. Matejki,

o czym życzliwych pamięci Zmarłego 
zawiadamiają

ZONA I CÓRKA

Sprzedam w Krotoszynie 
o om z ogrodem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2M36g.
Sprzedam tanio V» domu 
piętrowego przy tramwa­
ju, możliwość zamieszka­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 28148g. . 
Domek, 1030 m! ogrodu z 
drzewami owocowymi,
•przy dworcu, szosie i ko­
ściele — sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
28;55g.____
Oddam w dzierżawę pie­
karnię na Jeżycach. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 2813ug.
Parcele budowlane w Kici 
krzu, niedaleko jeziora, 
korzystnie sprzedam. Wia 
domość: Haiman, Poznań, 
Podlaska 29, tel. 838-03.

28168g

Walki Mło<7 maja
dych zgubiono kokaiOKg 
od bucika. Zwrot Jugo-
słowiańska 16. 28664g
Zgubiono czarną sukien­
kę w sklepie samoobsłu­
gowym na Czerwonej Ar­
mii, narożnik Ratajczaka^ 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Adres wskaże 
Eiuro Ogłoszeń, Swier* 
czewskiego 3 dla 28723g.
W sobotę, 6 bm wieczo­
rem uciekł koń - klacz si­
wa. Odprowadzić: An­
drzej Szewczyk, Poznań^ 
Zakopiańska 61 m. 1.

28641g

Dnia 6 maja 1961 r. zmarła, namaszczona Ole­
jami św., nasza najdroższa siostra, szwagierka 
i ciocia, śp.

Z RAKOWSKICH

Konstancja Nalaskowska
primo voto Mayerowa

Pogrzeb odbędzie się w środę, 10 bm., o go­
dzinie 10,45 na cmentarzu na Dębcu.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

W dniu 6 maja 1961 r. powołał nagle Bóg do swego grona, w 16 wiośnie 
życia, opatrzoną Sakramentami św., naszą jedyną najukochańszą i nigdy 
niezapomnianą, drogą perłę, szczęście i ostóję naszego życia, śp.

Basiunię Buchnął
uczennicę VII Liceum im. Dąbrówki.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 10 bm., o godz. 16 z kaplicy cmentarnej 
Bożego Ciała, przy ulicy Bluszczowej.

W nieutulonym smutku i żałobie pogrążeni
RODZICE

Poznań, Garbary 5.
28628g

26702g

Szynszyle dla miłośników 
zwierząt — to dużo przy­
jemności i perspektywa 
dodatkowego dochodu. In 
formacje: „CHINCHIL-
La”, Krościenko n/Du- 
najcem. K3221
Najlepszy obraz gwaran­
tują bezkonkurencyjne
dalekosiężne anteny.
,Elektronika”, inż. Cier- 

nicch, Poznań 13, telefon
500-58. 28116g
Najkorzystniejsze źródło 
zakupu trumien, wyrób- 
sprzedaż, przewozy' Ma^ 
ńan Celier, Poznań. Zie­
lona 5, przy Placu Ber-
nardyńskim. 27980g

W dniu 8 maja 1961 r. zasnął po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy mąż, troskliwy oj­
ciec i dziadek, śp.

Michał Gqdek
mistrz piekarski

Pogrzeb odbędzie się w środę, 10 bm., o go­
dzinie 15,30 z kaplicy cmentarza na Winiarach.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Obornicka 155. 28715g

„GŁOS WIELKOPOLSKI" redaguje Kolegium w składzie- Marian Flejsierowicz, Zbigniew Mika, Mieczysław Skąpski (sekretarz redakcji), Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego). Lesław 
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sekretarze redakcji: 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". Biuro Ogłoszeń: RSW 

.Prasa Poznań, ul. Świerczewskiego 3, tel. 452-89. Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. tel. 444-59. E-7
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Dla wygody targowych gości
Biuro zakwaterowania doczeka się nowych lokali

Teatry
OPERA — g. 19 — „Halka” (ko­

niec około g. 22)
POLSKI — g. 19.30 — „Kordian” — 

(koniec około g. 22.30)
NOWY — g. 16 — „Książe i że­

brak”, g. 19 — „Zazdrość i me­
dycyna” (koniec około g. 22)

OPERETKA — nieczynna 
SATYRY — nieczynny.
MARCINEK — g. 11 — „Kozalin- 

ką”

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „15.10 do Yumy” (USA, 
16 lat)

BAŁTYK — g. 11, 15.30, 18, 20.30 
„Mein Kampf” (szwedzki, 18 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 — „Normandie — Nie­
men” (franc.-radz., 12 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30, 
20 — „Portret Jennie” (USA, 18 
lat)

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 — 
„Gdy umilkły działa”, g. 18, 
20.15 — „Porucznik Jazdy” (radź. 
16 lat)

HUTNIK — nieczynne
MUZA — g. 10, 12.30, 15 — „Po­

dróż za Ocean”, g. 17.30, 20 — 
„Gorączka w El Pao”

MALTA — g. 15.45, 18. 20.15 —
„Dwa piętra szczęścia” (węg., 
16 lat)

MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 
„Opowieści Hofmana” (ang., 18 
lat)

OSIEDLE — g. 16, 18, 20 — „O 
moim przyjacielu” (radź., 16 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 — „So­
bór w Konstancji” (CSRS, 14 1.)

PIAST — nieczynne.
RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18,
20.15 — „Babette idzie na wojnę” 

(franc., 12 1.)
SCALA — g. 16, 18, 20 — „Złoty 

ładunek” (radź., 14 1.)
TĘCZA — g. 16, 18 — „Mąż swojej 

żony”, g. 20 — „Dwa piętra szczę 
ścia” (węg., 16 1.)
WARTA — g. 10, 12 14, 16, 18, 20 

„Tajemnice szyfru’’
WOJSKOWE — nieczynne
WCZASOWICZ — nieczynne
ZNICZ — g. 20 — „Nieziemskie hi­

storie”

Radio
PROGRAM I

7.10 — Przegląd prasy; 7.25 — Po­
ranna muzyka rozrywkowa; 7.45 — 
„Błękitna sztafeta”; 8.05 — Mu­
zyka i aktualności; 8.45 — „Pro­
blemy ekonomiczne”; 9 — Audycja 
dla klasy VII; 9.30 — Offenbach: 
Uwertura do operetki „Orfeusz w 
piekle”; 9.40 — Dla przedszkoli; 
10 — Józef Haydn: Symfonia G- 
dur nr 100 „Wojskowa”; 10.20 — 
Koncert rozrywk.; 11.20 — Wią­
zanka walców; 11.30 — „Wieś tań­
czy i śpiewa”; 11.50 — „Rodzice a 
dziecko” 12.15 — Mikołaj Raków: 
2 utwory na orkiestrę; 12.45 — Da­
wne pieśni ludowo-wojackie; 13.35 
Koncert życzeń; 14.15 — Organy 
kinowe i gitara; 14.40 — Pieśni 
kompozytorów polskich; 15.10 — 
Dla młodzieży szkolnej; 15.30 — 
Koncert rozrywkowy; 16.05 — Mu- 
eyka 17 — Z życia ZSRR; 18.05 — 
„Dyskutujemy”; 18.25 — Radiowy 
kurs nauki jęz. ros.; 19 — Koncert 
symfoniczny; 19.40 — Tydzień Mu­
zyki Czechosłowackiej; 20.30 — 
Teatr PR Studio Współczesne 
„Pierwszy dzień wolności” — słu­
chowisko; 22.15 — Gra Orkiestra 
Taneczna PR.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 16, 
19, 21, 23.

PROGRAM II (POZNAŃ)
7.15 — „Błękitna sztafeta”; 7.40 

Przegląd prasy; 8.36 — Gra Zespół 
„Albatros”; 9.30 — Gra Polska 
Kapela; 10 — Mozaika muzyczna; 
11.30 — Melodie rozrywkowe; 12.15 
Wirtuozi muzyki rozrywkowej; 
12.35 — Polki i kujawiaki; 12.45 — 
Radiowy kurs nauki języka an­
gielskiego; 13.20 — Muzyka; 13.40 
Tydzień Muzyki Czechosłowackiej; 
14.20 — Ulubione melodie; 15.10 — 
Piosenki żołnierskie; 15.35 — Dla 
dzieci; 16.05 — Muzyka; 17.15 — 
Muzyka; 18 — Audycja dla mło­
dzieży pt. „Siła wyobraźni”; 18.25 
Muzyka i aktualności; 19.05 — 
Uniwersytet Radiowy; 19.45 — Mu­
zyka; 20.03 — Stanisław Moniusz­
ko: „Halka” — opera w 4 aktach. 
Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 15, 19 , 20, 23.50.

Wiadomości z etapu: od g. 12.30 
do 16.20 co pół godziny.

Telewizja
Ig _ Wyścig Pokoju — transm. z 

Berlina; 17.30 — Przerwa; 18.45 — 
„W dniu zwycięstwa” — transm. 
z Pragi Czeskiej; 19.20 — Film krót 
kometrażowy (lok.); 19.35 Dzień 
nik (W-wa); 20.10 —, Wszechnica 
Tv — progr. pt. „Durer” (W-wa); 
20.40 — Film fab. prod. jugosło­
wiańskiej od • 1. 12 — „Wzgórze 
905” (lok.).

Wystawa
NOWY RATUSZ — g. 8—18 wysta 

wa XXV — „Szpilek”;

o roku, z braku dostatecznej ilości miejsc w hotelach, 
przygotowuje się na MTP setki kwater w prywatnych 

mieszkaniach. Dzięki gościnności mieszkańców' Poznań może 
zapewnić dodatkowo wiele miejsc noclegowych, tym wszyst­
kim którzy pragną uczestniczyć trzy razy do roku w impre­
zach targowych.

Od stycznia br. Biuro Zakwa­
terowania przy ulicy Gło­
gowskiej przeszło „pod za­
rząd” Miejskich Hoteli. Z 
tą chwilą wprowadzono też 
wiele zmian celem usprawnie­
nia procedury skierowywania 
gości do prywatnych kwater. 
Podczas trwania Targów Wio­
sennych wszyscy zaintereso­
wani mieli okazję przekonać 
się, że mimo reorganizacji, 
nadal jeszcze zanotowano 
wiele niedociągnięć.

Przede wszystkim zbyt cia­
sne lokale wpływają ujemnie 
na szybką i sprawną obsługę. 
Poza tym po raz pierwszy w 
tym właśnie roku, w marcu, 
zwłaszcza w niektóre dni, przy 
jechało tak wiele gości, że 
nawet przy zwiększonej licz­
bie personelu, Biuro nie było 
w stanie załatwić z miejsca 
wszystkich czekających na 
kwatery. Np. 18 marca br. 
zjechało do Poznania ponad

W 40 rocznicę 
powstań śląskich

Na niedzielną uroczystą aka 
demię, z okazji 40 rocznicy 
powstań śląskich oraz 16 rocz­
nicę wyzwolenia obozów kon­
centracyjnych, zorganizowaną 
przez Związek Bojowników o 
Wolność i Demokrację przy­
byli przedstawiciele partii po­
litycznych, organizacji spo­
łecznych, wojska i milicji.

Po referacie okolicznościo­
wym nastąpił uroczysty mo­
ment dekoracji Krzyżem Kawa 
lerskim Odrodzenia Polski: 
Franciszka Chałupniczaka, Ja 
nusza Leszczyńskiego, Andrze­
ja Małacha, Franciszka Nowa­
kowskiego, Franciszka Po dra­
żę, Antoniego Sklepika i Jana 
Tomaszewskiego, (jk)

W hołdzie bohaterom
W 16 rocznicę rozgromienia 

faszyzmu niemieckiego zaciąg 
nięte zostaną dzisiaj warty 
honorowe przed pomnikami 
bohaterów i w miejscach uświę 
conych krwią pomordowa­
nych.

O godz. 18 delegacje organi 
”acji społecznych, zakładów 
oracy, Wojska Polskiego i mło 
dzieży, w hołdzie bohaterom 
walk o miasto, złożą na sto­
kach Cytadeli wieńce i kwia­
ty.

Również dzisiaj o godz. 18,30 
przejdzie ulicami miasta cap­
strzyk. W sali zaś widowisko­
wej Garnizonowego Klubu 
Oficerskiego (ul. Niezłomnych 
1) o godz. 18 zostanie wyświe­
tlony film pt. „Ballada o żoł­
nierzu”. (na)

Słód na eksport
Poznańskie Zakłady Piwo- 

warsko-Słodownicze mają wy­
eksportować w roku bieżącym 
około 2.700 ton słodu, a więc 
o 840 ton więcej, aniżeli w 
ub. r. Jak dotychczas zakłady 
dobrze wywiązują się ze swo­
ich zadań. Już w pierwszym 
kwartale br. wysłały one 
prawie 1.300 ton słodu do 
NRF, Konga, Kuby, Brazylii 
i Szwajcarii, (bl)

PWSSP — Al. Marcinkowskiego 29 
g. od 12—18 „Z postępowych i re­
wolucyjnych tradycji Wielko­
polski”;

BIBLIOTEKA WSE — g. od 10—20 
wystawa pt. „Ziemia Wielkopol­
ska — jej historia, gospodarka, 
nauka i kultura”.

Dyżuril pełnią
PAŃSTW. SZPITAL KLIN. IM.

PAWŁOWA — chir. interna — ul. 
Długa.

APTEKI:
Mickiewicza 22, Alfreda Lampe­
go 2, Dzierżyńskiego 107, Matej­
ki 1, Głogowska 146, Główna 53. 

3.700 osób. Natomiast w po­
przednim roku liczba gości 
nie przekraczała w ciągu 
dnia 2.400 osób. Podczas trwa­
nia Targów Wiosennych prze 
winęło się przez Biuro ogółem 
10.825 osób, gdy tymczasem 
w zeszłym roku tylko 6.333. 
Mimo więc przygotowania o 
ponad 1000 miejsc więcej w 
prywatnych kwaterach i ta 
dodatkowa ilość okazała się 
niewystarczająca. Zwiększyła 
się też ilość okienek obsługu­
jących klientów. W 1960 r. 
było ich 7, a w tym roku 15.

Pisaliśmy już o ujemnych 
stronach załatwiania klientów. 
Wprowadzone usprawnienia 
nie dały, niestety, spodziewa­
nych rezultatów.

Na Międzynarodowe Targi 
można spodziewać się zwięk­
szenia napływu gości i wtedy 
znów zapanuje tłok w Biurze. 
Trzy lokale, jakimi obecnie 
dysponuje Biuro, z pewnością 
okażą się zbyt szczupłe. Naj­
lepszym wyjściem z tej sytu­
acji byłoby przeniesienie tej 
placówki do większych po­
mieszczeń. Na razie z braku 
odpowiednich lokali, które 
musiałyby przecież znajdować 
się w pobliżu dworca, nie ma 
o tym mowy. Natomiast wy­
pożyczenie lokalu od Ogrod­
niczej Spółdzielni (co już na­
stąpiło), sąsiadującego z Biu-

Kolejarze 
w Tygodniu PCK

Za chwilę wyruszy do kilku 
miast Wielkopolski niezwykły po 
ciąg. Siedem wagonów udekoro­
wanych transparentami. Są 
wśród nich wagon — kino i wa­
gon — wystawa. Ba, są nawet ga­
binety dentystyczny i rentgenow­
ski. Z zainstalowanych na da­
chach pociągu głośników płyną 
dźwięki muzyki. Jeszcze kilka 
minut i pociąg ruszy stalową 
wstęgą szyn...

Przytoczoną tu scenę zaob­
serwował reporter w minioną 
niedzielę na Dworcu Letnim 
w Poznaniu. Stąd wyjechał 
bowiem specjalny pociąg sa­
nitarny. W ten sposób Służba 
Zdrowia DOKP włączyła się 
czynnie do obchodów trwają­
cego obecnie Tygodnia PCK. 
W urządzeniu pociągu pomo­
gła kolejarzom Wojewódzka 
Stacja Sanitarno - Epidemiolo­
giczna. Część propagandowa 
pociągu składa się z kilku wa 
gonów, w których umieszczo­
no wystawy poświęcone higie- 
nizacji wsi, zagadnieniu bez­
pieczeństwa i higieny pracy 
itp. Wagon — kino wyświetlać 
będzie filmy oświatowe z za­
kresu higieny i zdrowia. Rów­
nocześnie wyruszyła ekipa le­
karzy, którzy przeprowadzą 
badania i leczenie zębów oraz 
prześwietlenia rentgenowskie.

(mi)

Na zdjęciu: wagon dentystycz­
ny który jest wyposażony we 
wszystkie niezbędne do zabie­

gów urządzenia.
Fot. — K. Przychodzki

rem, rozwiązuje tylko częścio­
wo obecne trudności.

Dlatego też powstał projekt 
wybudowania nowego, dużego 
pawilonu przeznaczonego na 
cele Biura Zakwaterowania. 
Nie nastąpi to jeszcze w tym 
roku, ale najprawdopodobniej 
w przyszłym. Do grudnia br. 
ma powstać dokumentacja na 
szklany, nowoczesny pawilon, 
a w 1962 rozpocznie się jego 
budowa. Na razie lokalizacja 
nie jest jeszcze znana. Wstęp­
na koncepcja przewiduje wy­
budowanie pawilonu na wol­
nym placu między ulicami 
Świerczewskiego i Zwierzy­
niecką, a więc w miejscu po­
łożonym blisko dworca.'

Po wybudowaniu pawilonu, 
który przecież może być także 
wykorzystany dla innych ce­
lów, a nie tylko w czasie trwa 
nia Targów dla obsługi gości, 
skończą się wreszcie kłopoty 
przyjezdnych, wypożyczają­
cych pokoje i dotychczasowe 
trudności Biura Zakwatero­
wania.

A. S.

W muzykalnym Poznaniu

Saint-Saens
i»ia przestrzeni minionych stu 
A lat wydawano bardzo różne 

sądy o twórczości Kamila Saint- 
Saensa. W którymś z listów 
Czajkowski pisze: „W głębi 
duszy czuję się o całe Alpy wyż­
szym od francuskiego kompozy­
tora”. Charles Gounod na od­
wrót, wielbi Saint-Saensa (woła­
jąc): „Nikt nie zna sztuki tak 
jak on! Umie wszystkich mi­
strzów na pamięć. Nie będąc nie­
wolnikiem jednej, posługuje się 
wszystkimi metodami do ■wyraża­
nia myśli”. A znowu Debussy 
wybucha krytycznie: „Nigdy nie 
zgodzę się na to, by podziwiać 
każdego twórcę, którego opinia 
publiczna uznała za wielkość...” 
Krańcowo odmienne stanowisko 
zajmował Maurycy R a v e 1, któ­
ry z partyturami Saint-Saensa 
po prostu nie rozstawał się, ad- 
mirując tu doskonałość muzycz­
nego rzemiosła.

Bo każde dzieło autora „Dańse 
macabre” jest przykładem przede 
wszystkim świetnego opanowania 
warsztatu kompozytorskiego. Każ­
de imponuje klarownością foimy, 
szlachetnością inwencji melodycz 
nej, znawstwem tajników instru-

07*08 *09
ZGON NA BYDGOSKIEJ

Kiedy o godz. 13.30 do mieszka­
nia K. L. na ul. Bydgoskiej przy­
był lekarz Pogotowia, stwierdził 
jego zgon na skutek zatrucia ga­
zem.

ZDERZENIU

W stanie b. ciężkim (rana cięta 
czaszki z podejrzeniem pęknięcia, 
oraz rany barku i uda) przewie­
ziono Ł. K. do szpitala dyżurnego. 
Ł. K. jadąc w Starołęce na moto­
cyklu zderzył się z samochodem.

UWAGA NA DZIECI

I znów mamy do zanotowania po 
żar, który wybuchł na skutek za­
bawy zapałkami. 4-letni chłopiec 
z ul. Armii Czerwonej pozostawio 
ny w mieszkaniu bez opieki, pod­
palił papiery, no i oczywiście mu 
siała interweniować straż pożarna.

(t)

W związku z obchodami 300- 
lecia prasy polskiej otwarta zo­
stała w minioną niedzielę w 
Starym Ratuszu Wystawa Prasy 
Poznańskiej i Wielkopolskiej. W 
obecności licznie zgromadzo­
nych gości oraz pracowników 
prasy, radia i telewizji uroczy­
stego otwarcia wystawy doko­
nała Władysława Kławifer — 
zastępca przewodniczącego Pre 
zydium RN m. Poznania. Zgro­
madzone na wystawie stare 
egzemplarze gazet poznańskich 
jak i dział poświęcony prasie 
dzisiejszej cieszą się dużym za­
interesowaniem zwiedzających.

(mi)
Fot. H. Ignor

i Czajkowski
mentalnych. Dzięki tym zaletom 
sławę międzynarodową zyskała 
opera „Samson i Dalii a”, 
gdzie połączone zostały tradycje 
szkoły francuskiej z wpływami 
Wagnera, mistrzów włoskiego bel 
canto, a nawet z reminiscencjami 
klasyczności (echa stylu Haendia 
w uroczystej, finałowej kantacie). 
Jakże chętnie chciałoby się 
„Samsona” usłyszeć w Poznań­
skiej Operze — zamiast nudna­
wego „Mazepy”.

Podczas minionego wieczoru fil- 
harmonicznego Bolesław 
W o y t o w ic z grał właśmę, „IV 
koncert fortepianowy” Saint- 
Saensa, utwór pełen iście francu­
skiej elegancji i błyskotliwych 
efektów wirtuozowskich (choć w 
swej pierwszej części wyrazowo 
dość chłodny i raczej tylko aka­
demicki). Solista grał znakomicie 
pod każdym względem: a więc 
kulturalnie stonowanym, nic prze­
jaskrawionym dźwiękiem (I cz.), 
technicznie wręcz olśniewająco 
(II cz.). Całość miała doskonale 
wyważoną koncepcję, obmyśloną 
w najdrobniejszych szczegółach. 
Wśród licznych hisów wspomnij- 
my o interesująco podanych 
trzech preludiach Debuss5’ego, 
dosłownie „malowanych barwa­
mi” oraz o Etiudzie a-mol! (op. 
25), gdzie prof. Woytowicz przy­
pomniał się jako wysokiej klasy 
chopinista.

W części symfonicznej koncertu 
ciekawostka: wdzięczne, szesna- 
stowieczne „Tańce staropolskie” 
Jana z Lublina (w instr. Krenza). 
Całą drugą część wieczoru wy­
pełniła „VI Symfonia”, najpięk­
niejsze opus Piotra Czajkowskie­
go — sławne, otoczone tajemniczą 
legendą, napisane tuż przed tra­
giczną śmiercią genialnego kom­
pozytora (w 1893 r.). Treścią tej 
autobiograficznej symfonii jest 
walka człowieka z losem, kończą­
ca się klęską jednostki wobec 
nieodwołalności śmierci. Jerzy 
K a 11 e w i c z, na czele orkiestry 
symfonicznej, wniknął głęboko w 
idee muzyki Czajkowskiego, któ­
rą przedstawił w sposób wzru­
szający, z niezwykłą pasją i siłą 
odczucia. Dla uczestników piąt­
ków symfonicznych jeszcze jedno 
wielkie przeżycie artystyczne.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

INFORMUJEMY
W związku z przeprowadzaniem 

prac w stacji transformatorowej 
9 bm. nastąpi wyłączenie prądu 
w godz. od 7 do 15 dla ulicy Pa­
lacza od Grunwaldzkiej do Hewe­
liusza i w Hotelach Robotniczych 
przy ul. Konfederackiej.

Klub Wolnej Myśli (ul. Woźna 
12) zaprasza dziś o godz. 18 na za­
jęcia dowolne — towarzyskie gry 
przy stolikach, jak szachy, domi­
no, brydż. Czynna będzie również 
telewizja.

Stacja Sanitarno-Epidemiologicz­
na m. Poznania przypomina, że do 
11 bm. przeprowadzone będą we 
wszystkich poradniach „D” pow­
tórne szczepienia przeciw choro­
bie Heinego Medina. Szczepie­
niom podlegają dzieci, które w ze 
szłym miesiącu zaszczepiono po 
raz pierwszy.

Związek Zawodowy Pracowni­
ków Poligrafii zaprasza na spot­
kanie 10 bm. o godz. 18 w Domu 
Drukarza, ul. Inżynierska 10. W 
programie prelekcja red. H. Hel­
lera pt. „Aktualrąe zagadnienia 
międzynarodowe” oraz wyświetlę 
nie filmu produkcji polsko-nie­
mieckiej pt. „Milcząca gwiazda”. 
Wstęp bezpłatny.

Oddział poznańskiego Polskiego 
Towarzystwa Miłośników Astrono 
mii wyświetli 10 bm. o godz. 19 
dwa filmy naukowe w sali Towa­
rzystwa Miłośników Poznania, Sta 
ry Rynek 9/10.

Najlepsi księgarze 
- odznaczeni

W niedzielę na uroczystej 
akademii obchodzili swoje do­
roczne święto księgarze z Po* 
znania i województwa. Licz,* 
nie zebranych pracowników 
księgarń i kolporterów oraz 
zaproszonych gości powitał 
przewodniczący Rady Zakłam 
dowej „Domu Książki1' —i 
Zdzisław Lewicki. Referat o* 
brązujący dotychczasowe osią­
gnięcia w upowszechnianiu 
czytelnictwa oraz o przyszłych 
zadaniach pracowników „Do­
mu Książki11 wygłosiła prze* 
wodnicząca Stowarzyszenia 
Księgarzy Polskich, Oddział w 
Poznaniu — Lidia Bernatów* 
ska.

Podczas akademii zasłużeni 
księgarze i kolporterzy otrzy­
mali nagrody ufundowane 
przez Prezydium RN m. Po* 
znania, Prezydium WRN, Wo­
jewódzką Komisję Związków 
Zawodowych oraz Zarząd Wo­
jewódzki i Miejski TPPR. 18 
najlepszych pracowników o- 
trzymało także odznaki „Wzo* 
rowego Sprzedawcy”, (an)

Pozdrowienia 
z Moskwy

Tl czoraj otrzymaliśmy po
•* cztówkę z Moskwy tej 

treści: „Poznańscy uczestni 
cy grupy weteranów pol­
skiego ruchu robotniczego, 
która udała się do Moskwy 
na tegoroczne uroczystości 
1-majowe, przesyłają Re­
dakcji i Czytelnikom naj­
serdeczniejsze pozdrowie­
nia. Niech żyje wieczysta 
przyjaźń polsko-radziecka! 
Niech żyje nasz wielki 
przyjaciel Związek Radziec 
ki!“ •

Pocztówkę podpisali: Zy 
gmunt Piękniewski i Jan 
Janasek.

Sprawnie i szybko
Jak już mieszkańcy Pozna* 

nia zorientowali się, w sobotę 
został zamknięty M. Dworcowy 
dla ruchu kołowego. Wstrzy* 
manie komunikacji spowodo­
wał ulewny deszcz, który pod­
mył nawierzchnię.

W sobotę, w południe Miej* 
skie Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowych przystąpiło do zer­
wania starej, drewnianej kost 
ki i położenia nowej. Do po­
niedziałku rana prace zostały 
ukończone i most na nowo 
otwarto dla ruchu kołowego.

Kierownictwo i załoga 
MPRD zasługuje w pełni na 
uznanie za szybkie przepro­
wadzenie prac. A przecież za­
danie jakie mieli wykonać nie 
było wcale łatwe. Połpż.enie 
450 ton asfaltobetonu i 60 ton 
asfaltu lanego na moście wy­
magało wiele wysiłku i czasu. 
Dzięki jednak sprawnej orga­
nizacji pracy tego przedsię­
biorstwa i MPK przerwa w 
komunikacji nie trwała długo.

(an)

Leonard Szelążek: Za list dzię­
kujemy. Wykorzystamy przy oka­
zji. (1066)

Jan Kajkiewicz, Br. Liebek, W. 
Szynkowski, Poznań: Za kartki 
dziękujemy, Ostatecznie rozstrzy- 
gnięto( że najbardziej odpowied­
ni jest wzór lampy stojącej przed 
antykwariatem, na narożniku ul. 
Świętokrzyskiej. (983, 982, 968).


